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JERZY RZÓDKIEWICZ
Inżynier mechanik i inżynier elektryk 

Przewodniczący Komisji Technicznej „Zrzeszenia Elektrowni Kopalnianych” 
zmarł w Warszawie dnia 15-go marca 1931 r.

W ś. p. Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę i Towarzysza pracy o wielkich zaletach umysłu i charakteru. 
Cześć Jego Pamięci!
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ZRZESZENIE ELEKTROWNI KOPALNIANYCH,
SP. Z OGR. ODP.

POSIEDZENIE SEJMU I SENATU.W SENACIE UMOWA LIKWIDACYJNA I TRAKTAT HANDLOWY Z NIEMCAMI.
•ły szereg państw. Chociaż chirześęja-WARiSZAWA, 17.3. (Tel.wł.). Pra

ce parlamentu toczyły siv przez cały 
witioiretk.

Ramo odbyło się poedeclzemie Sej
mu, a popołudniu posiedzenie sejmo
wej komisji konstytucyjnej i budże
towej, a wieczorem posiedzenie Se
natu.

Obrady Sejmu dotyczyły całego 
si.eregu spraw fachowych. Między in
nymi rozpatrywano wniosek P. P. S., 
który domagał się upoważnienia Rzą
du ^do sprzedania dwu paircelacyj le
śnych dla spółdzielni budów lanej pra 
cewników kolejowych w Maczkach i 
Ząbkowicach.

Następnie załatwiono szereg wnio
sków poselskich. Przeważnie glosa
mi B. B. przechodzono nad niemi do 
porządku dziennego.

Taki sam los spotkał wniosek p. 
Grynibauma w sprawie uregulowa

nia dostarczania zwłok do zakładów 
anaitomicznych. Sprawę tą referował 
p. Bielecki, który przy pomniał, że 
kwestja niedoetanczania zwłok przez 
żydów do prosektoirjów objęła już ca 

Wicemin. Starzyński
USTĄPI ZE STANOWISKA.

WARSZAWA, 1Z-5. (TeL »*.) We śr,o- 
dę kończy swój urlop zdrowotny wiice- 
nwister skarbu ,p. Starzyński. Ajencja 
„Lslkna- donosi, że w najbliższym czasie 
ustajpi on ze swego stanowiska.

ZMIANY
NA WYŻSZYCH STANOWISKACH.
WARSZAWA, 17-3. (Tel. w,l.) Staino- 

wtóko naczelnika wydziału beapieczeń- 
stwa publicznego w Min. sipraiw wewnę
trznych obejmuje mjr. Kucharski. Do
tychczasowy naczelnik Kawecki od kil
ku dni urzędu je w charaikteirtze dyrekto
ra deipairtamcnłu orę trózącyjnego w 
Min. spraw wewnętrzny;-h.

Dotychczasowy inspektor departamen
tu politycznego Min. spraw wewnętrz
nych dr. Przybotówski mianowany zo
stał dyrektorem bitnia Senatu i od 21 bm. 
rozpoczyna urzędowanie. Funkcje in- 
apeiktora departamentu politycznego o- 
bjął b. starosta grodzki we Lwowie p. 
Klotz. Dotychczasowy dyrektor biura w 
Senacie p. Zygimuinit Karłowski obejmie 
stanowisko -w. N. L K.'

nie również wierzą w życie pozagro
bowe, jednak uregulowali już tę 
sprawę. Udział procentiowy żydów na 
fakultecie medycznym jest niepro
porcjonalnie wysoki, dość powie
dzieć, że na uniwersytecie warszaw
skim na 120 miejsc zgłosiło się 
150 chrześcjan i 350 żydów. Kwestji 
dostarczania zwłok do proseikitorjów 
nie można załatwić tak mechanicznie, 
jak to proponuje p. Grynlxtum.

Bairdzo ciekawe przemówienie wy
głosił poseł rabin Lewin. który o-

KOMISJA KONSTYTUCYJNA
ROZDZIELENIE REFERATÓW.

WARSZAWA. 17-3. (Td. wl.) Na w>tor- 
kowem posiedzeniu komisji konstytu
cyjnej; poseł Bifcner (Oh. D.) interpelo
wał, czy prawdziwe są pogłoski. że Kon-1 
stytucja miałaby być uchwalona w ten 
sposób, że -wiaizie wniesienia przez Se-1 
nat poprawek. Sejm miałby je przyjmo
wać lub odrzucić zwykłą większością 
głosów. Gdyby tak było, sbronufolwo je
go wycofałoby się z obrad nad Konsty
tucją.

Przewodniczący p. Makowski odpo
wiedział, że przy rozstrzyganiu kwestj-i 
regulamin u d-ecydującemi czynnikami 
są: marszałek Sejmu i komisja regula
minowa.

Na drugie pytau.ie pos. Bitaera, czy 
Rząd wogóle życzy sobie zmiany Kom- 

DALSZE ROKOWANIA 
B. B. Z UKRAI&CAW.

WARSZAWA, 17-5. „ABC" dowiaduje
się, że pomimo oświadczenia Ukraińców, 
ogłoszonego w prasie, iż rozmowy ich z 
Rządem urwały się, są one prowadzone 
w dałlszym ciągu w charakterze jednak 
raczej już prywatnym. Ze strony sana
cji prowadzi te rozmowy podobno je
dynie wiceprezes BB p. Holówlko. Ze 
stirony zaś Ukraińców nie reprezentacja 
„Uinida", lecz poszicizególinii posłowie u- 
kraińscy.

Wedle naszych informacyj, w rokowa
niach tych niema już mowy o wycofaniu 
prżez Ukraińców skargi, złożonej w Li
dze Nau-odów. a jed,Tanie a ouchasizeniu de-

świadczył, że żydzi nie odstawią od 
zasad swej religji, która nakazuje 
grzebanie zwłok, a dostarczanie tru
pów do badań uważa za gwałt reli
gijny.

Następne posiied'zenie Sejmu w

Na posiedzen iu Senatu załatwiono 
kilka spraw drobnych i następnie 
dokonano szereg ratyiiiikacyj, a mię
dzy innymi, umowy likwidacyjnej i 
traktatu handlowego a Niemcami.

Min. Zaleski oświadczył, że raityfi- 
kacja jest konieczna ze względów

stytucji, przewodniczący pos. Makowski 
zasłonił się orędziem Prezydenta pnzy 
i oz wiązan i u Sej m u.

Następnie p. Car wygłosił obszerny re
ferat o technice prac, poczem rozdzielo
no referaty międizy członków BB.

Wreszcie na wniosek p. Makowskiego 
(BB) komisja uchwaliła zwrócić się dio 
towarzystw naukowych i specjalistów z 
dziedziny prawa konstytucyjnego w for 
mie ankiety w sprawie kwestyj przed- 

; stawionych w referacie p. Cara.
Pos. Zwierzyński . (KI. Nar.) stwierdzał, 

że art. 78 regulamin u nie przewiduje 
ankiety, ani możliwości zwracania się o 
opinję do organ izacyj.

Nad tem oświadczeniem komisja prze
szła do porządiku dziennego.

kłamaćji, któraby te skargi do pewnego 
stopnia łagodziła.

Ponadto. prócz wysuwanych poprzed
nio przez Ukraińców postulatów odszko
dowania za pacyfikację, subewincyj dla 
stowarzyszeń ruskich d otwarcia zam
kniętych szkól, ma być mowa o utworze
niu w Małopcfece Wschodniej jednego 
województwa, na którego czele stanąłby 
p. Józewski, oraz o uitworizeunta jakiejś 
specjalnej komisji przy Rządzie, która 
zajmowałaby się wyłącznie sprawami 
Małopolski Wschodniej i w której prace 
mielfilbw walarl Ukraińcy.

polityikii miięd^yinarodowej.
Sen. Seyda zwrócił uwagę, żc Sejm 

i Senat oddały hołd dzielnicy zachod
niej za wytrwałą obronę ziemi, tym
czasem państwo polskie rezyigniuje z 
wydalenia 15 tys. kolonistów, z któ- 

,1’ymi walczono.
Głosami B. B. i mniejszości narodo

wych ratyfikowano umowę likwida-

Sen. Baortioisizewiciz wyikazal niedo
magania traiktafm haindlovro.go, który 
już po północy również ratyfiko- 
wainó.

Samodzielne kierownictwo
LOTNICTWA WOJSKOWEGO.

WARSZAWA, 17-3. (Tel. wl.) Została 
ositatecznic zdecydowana sprawa utwo
rzenia samoidizielinego 'kierownictwa ae- 
ronaiiityki przy Min..spraw wojskowych. 
Kierownictwo objęłoby cailcksiataiR- lot
nictw a w o jskow ego.

Lotiiiiciweaii cywiil.nem nadal kierować 
będizie Miin. komunikacjii.

Przygotowania niemieckie
DO 10-LECIA PLEBISCYTU.

WARSZAWA, 17-5. (Tel. wl.) Z okaizji 
10-leoia plebiscytu na G. Śląsku, przypa
dającego w dniu 21 bm., obecnie na te- 
renie niemieckiego Śląska porozumiały 
aię wszystkie stronnictwa połit yczne od 
socjalistów do naejonailiisitów włącznie z 
" yjąitikiem komunistów, celem zorgaini- 
zoiwaniiia wspólnego-obchodu roczuiiicy. W 
diniu obchodu rocznicy przybędzie’,na 
Śląsk kanclerz Bmemntag. .Radijostacja 
będzie nadawała specjalny program. Po 
nadto będą wydane 8-femógowe pocztów
ki z herbem Górnego Śląska.

Czy płk. Lawrence
NAPRAWDĘ UMARŁ?

MOSKWA, 17-3. Nawiązując do wia
domości, podatnej przez prasę angielską, 
o śmierci znanego pułkownika Latw.roncc 
„Krasnatja Gazieta” zaznacza, iż jest te 
zwykły chwyt wywiadu angielek iego 
który wykreśla swoich agentów z reje
stru żywych w. tym celu, aby powołać 
ich dio życia w innem miejscu i pod ta
nem ntazwuslkiem.

Gazeta dedaje, iż zgodnie z .posiadane-* 
mi przez nią wiadomościami, pułkownik 
Lawirence znajduje sta obecnie przy 
„pracy" w Persji.
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PRZEGLĄD PRASY.
Marzenia ściętej głowy

B-eizpautyjno pispio^ pracowników 
umysłowych „Jedność44 pieze na te
mat projektów zmniejszenia wysoko
ści uposażeń uinzędnSkom państwo
wym :

Znaleźli się u nas tacy „mężowie zaufa
nia", którzy, postanowili zapobiec katastro
fie gospodarczej i uchronić skarb państwa 
przed deficytem kosztem rzesz urzędni
czych, wbrew leli woli, obcinając im „gło
dowe" pobory o 15 procent.

że dotychczasowe pensje ,.za małe by żyć 
a za ■wielkie by umrzeć" zyskały urzędni
kom niezaszczytne miano „pańskich dzia- 
dów“|,_ charakteryzując dobitnie położenie 
materialne, to widocznie nikogo nie obcho
dzi.

Reprezentanci władzy, którzy powinni 
majestat i powagę urzędu godnie reprezen
tować, żyli dotychczas w skrajnej nędzy, 
cierpiąc nieraz i głód i chłód, nie mając na 
jaki taki przyodziewek, mieszkając często w 
formalnych norach, gdzie dzieci ich naba
wiały się ciężkich chorób.

Kosztem tych parjasów, chcą niektórzy 
azdrowić gospodarkę państwową.

Zamiast szukać oszczędności w zaniecha
niu luksusowych i hucznych przyjęć repre
zentacyjnych, ukróceniu wydatków na zbyt 
drogie inwestycje, wydzierżawieniu przed
siębiorstw handlowych i przemysłowych, 
które w zarządzie państwowym przynoszą 
stale deficyt, zamiast racjonalnej oszczęd
ności w każdem ministerstwie, zwala się ca
ły ciężar na barki urzędników.

Jakie będą skutki, choć nietrudno prze
widzieć, pisać nia chcemy.

Pragniemy tylko stwierdzić, że jeśli kto
kolwiek sądzi, iż przez obcięcie pensyj u- 
rzędniczych zwiększy .się dopływ gotówki 
do Kas państwowych, lub przez to podniesie 
się jvartość podatków rolnych i ustanie bie
da na wsi, czy też że fabrykanci i przemy
słowcy zaprzestaną redukować dnie pracy 
i nie będą bankrutować, czy też kupcy i 
przemysłowcy będą więcej zarabiali niż do
tychczas, czy też llakoiiiec, że przez to 
zmniejszy się lub zniknie liczba bezrobot
nych, to miisimy to nazwać marzeniem ścię
tej głowy, która nic realnego i rozumnego 
wymyśleć już nie potrafi.

„Jedność" w ten sposób kończy 
swoje uwagi!:

Dbając o honor naszego stanu, protestu
jemy przeciw wszelkim zamiarom i próbom 
realizowania nieszczęsnych „marzeń śnię
tych głów", które w konsekwencji mogą tyl
ko zapoczątkować tragedję, której na imię 
będzie „taniec szkieletów".

Beztroskość czy cynizm?
Na tle powyższego rozpaczliwego 

głosu Uirzędmków, jakże beztrosko, 
ozy też wprost cynicznie wygląda te
go rodzaju ujęcia zagadnienia przez 
sanacyjne „Słowo Polskie”, któro 
porowinywując deficyty budżetowe 
innych państw z Polską pieze:

Jesteśmy przytem w sytuacji znacznie 
szczęśliwszej (?), aniżeli państwa, w których 
ujawniły się wysokie deficyty budżetowe. 
Na tle porównawczem deficyt 50-miljonowy 
nie jest żadnym deficytem, a perspektywa 
niedoboru, obliczonego pesymistycznie na 
550 miljonów zł., nie • jest zupełnie gro- 
źna(!?). śmiało możemy sobie pogratulować 
dobrych finansów i wyrazić życzenie, aby 
dotychczasowa linja naszej finansowej poli
tyki zestala utrzymana. Żelujemy sobie spra
wę z tego, że wymaga to dalszych ofiar od 
społeczeństwa. Ofiary ponoszą pracownicy 
państwowi, albowiem niezaprzeczalnie utrzy 
mywanie równowagi budżetowej odbywa 
się ich kosztem, ponoszą je sfery gospodar
cze, na które spada brzemię płacenia podat
ków. Zadaniem Rządu jest utrzymanie „rów 
nowagi ofiar", t. zn. takie rozdzielenie cię
żarów spadających na społeczeństwo w o- 
beenej dziejowej sytuacji, aby wszystkie 
warstwy równomiernie im podlegały i aby 
nie było takich „uprzywilejowanych", któ
rzy dźwigają je w większym stosunku, ani
żeli inni. Ciężary musi zaś ponosić cale spo
łeczeństwo, mając rekompensatę w tym ra
dosnym fakcie(l), że ofiarą swoją dźwiga w 
górę potęgę naszego państwa, pracuje dla 
przyszłych pokoleń i na każdym kroku_ rea- 
lizuje cud odrodzenia ojczyzny, o którym 
przez sto lat nasi ojcowie marzyli.

Tego rodzaju uwagi pisać może tyl 
ko zuipelny pomyleniec sanacyjny, 
który każę widzieć społeczeństwu w 
lulksusowej, roizniziiitnej gospodarce 
samacyijnej „radosny fakt" „realizo
walnie cudu odrodzenia ojczyzny .

Między swoimi
Rozlann w B. B. S. dokonał się na tle 

tworzeń ia przez pp. Moraczewskiego 
i Pączka t. zw. „bezpartyjnych" 
związków zawodowych, czemu prize- 
ciwistawiła się grupa jaworowszczy- 
ków. Organ tej grupy „Walka" poda! 
ciekawe rozważania hiistoryczine na 
temat pamtyjnictwa i bezpartyjności. 
A więc najpierw: Kto jest ojcem par- 
tyjihictwa w Polsce?

Musimy, ze skruchą, przyznać się, że je
steśmy aieiMwawnyima zwolennikami irartii.

Grzech ten wprawdzie nie jest naszym grze
chem pierworodnym, lecz osobiście naby
tym — jest on naszą nieuleczalną chorobą, 
którą nabyliśmy dzięki długiemu obcowa
niu i wspólnej pracy z Towarzyszem „Wik
torem", którego zwano również „Mieczysła
wem", ,,Mściisławem“ i „Żbikiem". Są to 
pseudonimy partyjne, długoletniego wodza 
i istotnego twórcy Partji (Polskiej Partji 
Socjalistycznej i Frakcji Rewolucyjnej), 
Grzesznik ten zaraził partyjnictwem ogrom
ną liczbę ludzi w Polsce.

Tym wodzem P.P.S. frakcji rewo- 
•lucyjmej i „grze&zniilkiieiń" jest — 
marsz. Józef Piłsudski. A teraz: Skąd

się wizaęła „beepairtyjncść"?'
W latach niewoli synonimem tchórzostwa, 

sobkostwa, obojętności dla sprawy niepodle
głości, dla spraw społecznych, uległości 
przed władzami — była — „bczpartyjność". 
Bezpartyjny żył w zgodzie z komisarzem 
policji, dawał łapówki, kłaniał się żandar
mowi i wygłaszał długie reprymendy synom, 
którym się śniły kosy Kościuszki, czy też 
wabiły „bronki" Piłsudskiego. Istotnym 
twórcą i wychowawcą bezpartyjności byli 
u nas Paskiewiez, Berg, Hurko, Skałon.

lescze nik t tuk dosadnie nic echa- 
raikteiryzoiwńł obozu sanacyjnego-, jak 
stare „fraki", pierwsi piłsudczycy!

Aby nie było nawet cienia wątpii- 
wdści, d>o kogo odnosi eię ta cliarak- 
teryetyką, „Walka" kończy w ich 
sposób:

Atawizm bezpartyjności, tak gruntownie 
zakorzeniony w itaszem społeczeństwie, — 
został znakomicie, gciijafaie Wykorzystany 
przez obóz ptnuajowy. O przyczynach sana
cyjnej „bezpartyjności", jej istocie i skut
kach pomówimy w następnym artykule.

Ładnie się zaczyna ta zaiba/wa! We
dług „fraków” ideologja B. B. pocho
dzi w prostej liiaiji od... Paskicwifcza 
Berga, Rurki i Skalona.

WARSZAWA, 17-3. Przed paru tygo
dniami wzbudził ogromną sensację w 
całym świiecie telegram z Rzymu, gło- 
sizacy, że włoski następca ironu, ks., Iiuim 
bert rozwodzi się ze swą żoną, uroczą 
księżniczką belgijską Mairją Jose.

Wiadomość ta była tem sensacyjiniej- 
szą, że nie dailej, jaik rok temu, prasa ca
łego świata .pełna była wiadomości o 
tom, żc ks. Humbcrt jęsit jedynym 'bodaj 
.przedstawicielem rodów paiinujących, 
który wszedł w związki małżeńskie z 
prawdziwej miłości do księżniczki i że 
miłość ta przetrwała lata.

Chciwa sensacji opiinja podawała już 
sobie mnóstwo szczegółów co do wiiaro- 
łomstwa ks. Humibenta. Naoczni rzekomo 
świadkowie opowiadaili nawet o gorszą
cych scenach, jakie rozgrywały się m;ię- 
dlzy ks. Humibertem a jego małżonką, 
którzy pnzeibywallii cizas dłuższy w Nieci. 
Byli nawet tacy, którzy utrzymy wali, żc 
wszystko to miało miejsce skutkiem spe- 
cjallmych intryg Mussiolliiiniogo, który nic 
luibi następcy tronu i swą nieżyczliiwcść 
posunął aż do tego stopnia, że Czyni na
wet specjalne kroki w Waii/ykanie, ce
lem uniemożliwienia ks. Humibontowi 
rozwodu.

Wiiadoniości tc były dila stron zainte
resowanych, tj. dila dworu królewskie
go w Rzymie ora,z rodziny króla Alber
ta tem dotkliwsze, żc diwór belgijski jest 
wzorom pożycia rodzinnego, a jednocze
śnie na wskroś religijnym i przestrzega
jącym ściśle przepisów katolicyzmu. 
Dlatego to dwór ten zagroził wszysibkam 
d.żieninikoim cuiropcjdkiim skargą sądową 
na wypadek, gdyby -w dalszym cuągu po
wtarzały się tc fałszywe wiadomości o 
pożyciu ks. Humbcirta i jego żony. Do
datkowo dwór bellgiiijski oświadczył je- i 
siac-ze, że wlbrow tym wszystkim pogło
skom pożycie młodych małżonków jest 
wzorowe.

Jasną więc było rzeczą po tym komu
nikacie oficjalnym, żc we wszystkich 
wiadomościach o zleun pożyciu ks. Hum- 
berta z żoną tikwilo jakieś nieporozu
mienie. Zaczęto doszuki wać się jego źró
deł, dzięki czemu wkrótce wyszło na 
jaw, iż powodem wszystkich plotek by
ło pojawieniic się lalom 19.30 r. w Beilgji 
wspaniiiafcgo saanocihiodu, który pirowa- 
dfeiił jakiś' młody człowiek, uderzająco 
podobny do włoskiego następcy tronu.

Ponieważ młody autamobiiliistia, jakby 
pragnąc zachować najściślejszą dyiskrc-

Charakterystyczne posiedzenie
sejnsowej komisji budżetowej.

WARSZAWA, 17-3. (Tel. wł.) We wto
rek wieczorom odbyło się bardzo cha
rakterystyczne posiedzenie komisji bud
żetowej Sejmu, mające rozpatrzeć po
prawki Senatu, zgłoszone do budżetu. 
Dyskusja, jaka się wywiązała, była u- 
trzymama w teinie niesłychanie minoro
wym. Nawet min'. Matuszewski nie upie
rał się przy określendu przyszłego bud
żetu jaiko budźeitu realnego.

Wszyscy mówcy krytykowali bardzo 
ostro taktykę większości, a także i Se
nat za to, że gdy dowiedział się z ust. mi
nistra, jak się właściwie budżet przed- 
stiawiiia, nie dokonał faktycznych popra
wek i nie ureałnił budżetu.

Pos. Rybanski wskazał, że wobec u- 
j.awnieniia obecnego stanu rzeczy, bud
żet jest właściwie diziełem litenackiem, 
niezgodlnym z rzeczywistością. By go 
sprowadzić na gruint rzeczywisty Rząd 
powinien wystąpić w najbliższym czasie 
z projeiktem ustaw o zmianach w bud
żecie, dostosowanych do rzeczywistych 
dochodów. Załatwianie fragmentaryczne 
spraw* od wypadku do wypadku dopro
wadza do powiększenia stanu niepewno
ści. Lepiej nanveł mieć do czynienia ze 
stanem gorszym, ale jawnym, do które
go można się dostosować, aiiiżełi stanem 
zupełnej nieświadomości, kiedy i jaik 
będzie przeprowadzone aaliąitwienie bud
żetu. W szczególności Rząd ma pełno
mocnictwa do obniżenia płae urzędni
czych. Pos. Rybarśki nie wchodzi w

kwestję redukeyj plac w tej chwili i od- 
powiediziiaillności, żc do niej doszło. Na
leży jedinak podnieść, żc urzędnicy nie 
tylko ze względu na wjaeny interes, ale 
i stan rynku i ogólne położenie gospo
darcze muszą wiedzieć, jakie będą ich 
dochody, gdyż stan obecny powiększa o- 
gólną niepewność i depresję gospodiair- 
czą.

Pos. Poflakiewicz (BB) zwiróćił się do 
opozycji, aby przedstawiła wniiiodki sa- 
nowaniia budżetu, na co pos. Ryibareki 
odpowiedział:

— Nie czujemy s-ię powołani zwłaszcza 
w dzisiejszych warunkach z uiwagi na 
stanowisko większości, która zasadniczo 
odinosi się negatywnie do każdej inicja
tywy z naszej strony i zawsze traktował 
jako nierealne i wzięte z poiwieiliriza 
nasz wnioski o redukcji budżetu. Stall© 
w glosowaniu je odlrzucaino. W stosunku 
do wniosku Klubu Narodowego o ciach 
rodnych zastosowano metodę, że do po
szczególnych stawek celnych prizez Klub 
proponowanych bez względu na ich wy
sokość dodawano po 1 zł. Tego rodzaju 
licytacja może jest odpowiednia przy 
pockerze, a nie wobec taik ważnego za
gadnienia. Stanowisko swe do budżetu 
zaznaczyliśmy i zaznaczamy, alle nic ma
my żadnej ochoty do tego rodzaju współ 
pracy, jaką nam tutaj proponują.

W rezultacie większością głosów BB 
przyjęto wszystkie poprawki Senatu.

cję, zatrzymał się na krótko i to w naj
mniej znanych hotelach; ponieważ towa
rzyszyła mu stałe niezwykle piękna mło
da kobieta, więc na tem właśnie tle u- 
rosła plotika o ks. llumibercie.

Była w każdym razie sensacja, którą 
spotęgowała jeszcze okoSiiczność, że ów 
tajemniczy samochód uległ katastrofie, 
zderzył się bowiem z auniobuseim pocz
towym. . Rzcikomy ks. Ihnnibort zosilal do
tkliwie poraniony. Przeniesiono go na
tychmiast do hot olń. do którego też 
•wkrótce przybyła policja, celem sporzą- 
dizaniw protokólni.

Co się jedinak okaz . I o? Oto młody au- 
tomobilliiista znikł z iw! cłu i wy jechał 
winaiz ze swą towarzysizką w niewiado
mym kierunku. Policja zaczęła badać 
sprawę i stwierdziła, że nieznajomy za
mówił wagon specjalny i kazał docze
pić go do pcciiągu, który szedł pracz 
Szwajcairję do Med(jcfeiniu.

Ta właśnie okoliczność, zestawiania z 
taikteim, żc ks. Humibcrt jest dowódicą 
pułku piccholy w Turynie, a w ięc w po
bliżu Medjolanu — uważamy była za do- 
slatecziny materjał do plotek o wiiano- 
lomstwic, o miłości ks. llumiberta do pię
knej aktorki filmowej iitid.

Okazało się jedinak, że 'Wszystkie te 
ploitki i przyipuszezcnia kierowane były 
pod złym adresem, gdyż młodym auifo- 
moibiłiistą byl znamy fiinainsiste włoski, 
przedstawiciel mcdjoilańiłkiego „Bainca 
Coimmcrefalle", Nordi-Bciliraime. W tym 
charakterze miał on nieraz wiele waż
nych spraw do załat w ienia, stąd j®go 
częste podróże samochodem ;po całej 
Europie. Na tem właśnie tle jwuwslała 
plotka, z której czerpano różne szczegó
ły o ..skaindialni" w rodzinie królewskiej 
Włoch, który groził rzekomo wielkie- 
mi, trudnościami dyinastji włoskiej.

Kto wygrał na loterji?
I-sze CIĄGNIENIE.

20.000 zł. — Nr. 56794.
10.000 zł. _ Nr. 61654.
5.000 zł. — N-ry: 152255 167545. 
2.000 zł. N-ry: 5774 153055.
1.000 zł. — N-ry: 4930 18557 18577 

25100' 31352 41686 46627 67411 83047 
87011 110740 115280 1|5687 158495 
167705 169203 17465S 187202 199100

500 zł. — N-rv: 4172 
15569 22946 
42925 45952 
54351 57609 
61783 62952 
71498 74653 . . .
97226 98474 98635 99474 101602 104432

— N-ry:
' 26747 2 

47776 : 
57697 ( 
65542 ( 
75752 f

; 417. 
30901 
50776 
60013 
69984 
80375

199100
J 4757 15500 
3'2862’ 
50708 
60135 
70736
86048

37073 
52594 
61010
71684
88070

Zgon kardynała - astronoma.
12 wolnych foteli kardynalskich.

RZYM, 17-5. Dziś o godiz. l im. 45 w no
cy zmairł w Pizie katrdynail Piętro Maiffi.

Keitick Mafifii urodził się w r. 1858, a w 
1907 otrzymali kapelusz karidymilski. Ja
ko arcybiskup Pizy, leżącej w pobliżu 
letniej rezydencji królestwa wtoslkiidh, 
był on dobrym przyjaciel]  em króla E- 
mainiuela i odegrał wielllką rolę w aikęjii 
pojednania Rzymu z Watykanem. Jego 
też wybraino dila pobłogosławienia związ 
ku małżeńskiego ks. Humberta z księż
nie ziką belgijską. Z tej okazji odznaczo
ny został włoskim orderem Aaiuneiata i.

beilgijisikim LecpoOldą II. Kardynał Maffi 
byl pozatem kiienowniikiiom abser.wato- 
rjuim aisitrcmiotmiicanego w Waltyłkainie i 
napisał kiJika prac z zakresu fiizylku i ko
smograf ji.

Przez jego śmierć lieżba kardytnaltów- 
zmniejszyła się dlo 58 tak, iż pozostaje 
wodnych 12 foteli kiairdyniailslkich.

Papież Pditus XI nosi siię podobno z za- 
miiairem zwołania po Wiefflkiejinocy kotn- 
sysitorza celetm liizuinełnieniiia kdlegjum 
kaindyinadskiego.

107485 107721 108447 111000 112274
112557 112419 112876 116703 11781"
122010 122309 1222527 122656 123555
126944 127455 .150059 151289 152938
133872 135924 158105 159199 140675
141523 141821 149927 152802 158862
166735 170555 173751 173875’ 175836
180853 186200 191019 191531 192778
193735 204165 207029 207574 207566
207785 209959.

II-gie CIĄGNIENIE.
400.000 zł. — Nr. 205769.
20.000 4. — Nr. 70498.
15.000 zł. — Nu. 204119.
10.000 zł. — Nr. 62308.

5.000 zł. — N"ry : 59428
136426 .

2.000 zł. — N-ay: 26208 
198017.

1.000 zł. - N-iry: 52647 45879 55147 
65211 105050 107576 146061 147561

U5792.1 162833 181501.

131511

119470
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UST OTWARTYprof. ^parczewskiego
do senatorów w spranie umów z Niemcami.

..Daicnnik Vt ileński ogłosili nastę
pujący list otwarty do senatorów prof. 
Urn wersyite-tu w iileńskieigto Ehrenlkrteu - 
ta 1 Rydzewskiego:
Dawno nie zabierałem głosu w spra

wach polityczny ch. Do tego jest nienna- 
ia ilość powołanych lub wybranych 
mężów. Obecnie jednak na porządku 
dziennym jest sprawia, i powodiu której 
glos sunnoemiia nakazuje mi przemówić. 
Do przemówienia tego zabieram się nie 
w poirozumienLu z tą czy inną partiją .po
lityczną, aile jako człowiek, który długie 
lata życia byl w świadku z terytorijami! 
kresów zachodnich, który niegdyś pie
szo przewędrował cale Łu/życe doilne, ca
ły Śląsk średni od Kluczborka do Brze
gu i Ólawy i dla -zaipcmniamiych przed 
tem rodaków w tej właśnie części Ślą
ska założył i wydawał „Nowiny Śląskie 
we Wrocławiu, który przewędrował ró
wnież Kaszuby, nietylko w Prusach Za
chodnich. aile i w Pomeranii, aż do po
wiatu Stupskiego ■włącznie i adresy elll-a 
zakładania czytelń polskich dostarczał 
odpowiedniemu tówianzysbwu w Pozna
niu, który wreszcie wElłuichiw.al się w 
pieśni mazurskie na północ od Leckiego 
jeziora w powiecie Węgoborsikim, gdzie 
już prawdopodobnie dlzaisiaj po polsku 
nie mówią i tam dla Mazuirów w końcu 
tamtego stulecia pomagał do założenia 
w Ełku gazety ludowej pod redakcją 
Biahrkego.

Dzisiaj wobec zagrożenia ziem za
chodnich Polski z powodu zatwierdzo
nych przez Sejm wmów z Rzeszą nie
miecką nie mogę milczeć, muszę aię o- 
dizwać do Was Szanowni Senatorowie, 
którzy tę samą sprawę w najibdłższych 
dniach, będą decydować. Przypominam 
że art. 25 umowy go=|poidarcizeij czyli 
hiandlliowej pozwala obywatelom uma
wiających się stron. nabywać w dunigiem 
państwie wszelkiego rodzaju mienie, a 
więc nieruchomości zarówno miejskie 
jak i ziemskie. Powiedziano wprawdzie 
z bardzo poważnego miejsca, że zacho
waną została zasada wewinet<r>zinego u- 
stawodawslwa o cudzoziemcach, i to jest 
prawda, ale pamiętajmy, jak da
lece w charakterze naszym leży nie
zwykła grzeczność wobec Wszystkich 
obcych. Dość przypomnieć sobie że ob
cy. których i tak skądinąd mamy pod 
dostatkiem, wrodzcnii na teryitorjum ce
sarstwa pora granicami Polski a nawet 
dawniej Rzeczypospolitej, dostawali w 
urzędach województw wschodnich oby- 
watebiwo polskie. Na jakiej zasadzie? 
— Przez grzeczność i gościnipość. Więc 
naipewno twierdzić można, że o ile Plo
tek, któryby chei-al się osiedlić na Ślą
sku Opolskim czy w Prusach Wschod
nich nie Irędizie, mimo artykułu 25 do
puszczony przez urzędy niemieckie, a 
gdyby nawet byl który doipuGizczoiiiy, to 
go hitlerowcy, ą hMarowceim jei-it diziiś 
każdy Niemiec na pograniczu, wygonią. 
Tymczasem Niemcy będą mogli u nas 
nabywać posiadłość a jednocześnie osie
dlać się dla celów goapodairczyoh w myśl

a.nt. 19. Przybędą ich tysiące i więcej. 
Zwlaisizoza wobec kryzysu gospodarcze
go, jak nąS'Z kraj przechodzi, wszystkie 
miasta i ziemie na których są młyny, 
gorzeilm.ie, cukrownie są w niebezpic- 
czeństiwfie opanowania przez Niemców. 
Nie łudźmy się, że im braknie pienię
dzy. Tylko naiwni na. zachodzie mogą 
wierzyć, że Niemców nie stać na ąplaitę 
rat odszkodowania. Nie płacą ich, bo nie 
chcą. Na uzbrojenia np. na nowy pan
cernik, a także na germanizację mają 
milliardy. Wszak niedawno wyasygno
wali półtora miilj-airda marek na Osthil- 
fe, a Osthiiłife to zwykła geinmanizaicyjina 
robota. W Prusach wschodnich ma być 
kilka tysięcy nowych osad nicmickich 
■wśród ludności pilskiej założonych, a 
ileż to kosztowały owe osady' na Ślą
sku Opeikkim wzdłuż granicy podlskiiej 
z ogromnym komfortem i luksusowo u- 
rządizone dte sprowiadiaonych ad hoc ba
warskich koilwćistóiw. Dlatego z Baiwatrji 
sprowadzono ich, ponieważ są katolicy, 
więc z ich powodu w katoilitokich kościo
łach można niemieckie kazania ^urządzać 

polską. O tern się nawet w prasie pol
skiej lnie pisze. ale tak jest. Na cele tę- 
pieniiia tpotakośc-i i niemczen ia Pomoinzia i 
M.idkoipiofeki znajdą się miil’|jardy w 
budżecie niemieckim'. Rzucą z liatfiwością

pięć milja-idći.v, a wtedy co będzie z P-o- 
m oii--z-etm <i Pc-zinańsikienn? 1 um-owia l-iikwii- 
diacyjna też n-ic jest wolna od błędów 
krzyiwidizą-cych nas narcio-wo. Zrzeczenie 
sie prawa piiemwękuip-u do osad kólbmiiza- 
cyjinyich, wsziak jest to sanno, jakby w 
■wojewódiz'Mviach lęschotllnteh zrzec się 
dóbr skonfiskowanych pciw-iiańccirn, któ
re w ręce rosyjsikie przeszły.

Sziainoiwmi i koehanii Koted-zy, (obccnje 
seinait-orawiie)',’- awra-caim sćę do w'-ais tem 
chętini-ej, że jest wśród w>a-s tak-że fa
chowy, źiódlięńyy hiistoryk. W diziejach 
Pdlisikii -p-oipeilniióno dinżo- błędów, które 
minożą się jeszcze diziisiiaj. B*lędanni fa- 
tip.lliuymi bydó.-w.iritsizczenii-e Krzyżaków 
pirzez księcia" iKon-r-a.tla, zaipcnMiieinie zni- 
peiłtaie, że djęcezja Luib-uskia byila częś
cią Polski, naidąin-i-e Prus lennem księciu 
Albertowi, po ■wyg-aśniięciu jego łiiinji-, 
razszerzeiiiiie praw lemnyich na- -1-iiniję brani- 
denlbuuigisiką. Różnych błędów- możnalby 
wylliiez-yć rcięcej. Aby' do tego simuitmego 
ez-ciFCigu nie przybyły dwie rumowy z 
Rzeszą Nćcimi-ecką w -całości swego tek
stu! Albo je poprawić i olbciiosać, allibo 
odirizucić.

Paimiięlajicie o leni .Szanowni Kotedizy! 
bo girozii Polsce wielkie z Zachodu nic- 
boapiciczcństiwo-.

Alfons Parczewski 
prof. honor. U. S. B.

które ozdobią lamy prasy blokowej w dniu 
uchwalenia reformy konstytucji. „Beczka z 
historją rozbita się nad salą sejmową" bę
dzie napewno najbardziej umiarkowany.

Taili więc .pieczeń, którą nam w ubiegły 
wtorek podano na półmisku sejmowym, zna
na jest nam dobrze w smaku. Podlano^ ją 
■natomiast innym, niż przed dwoma laiy, 
sosom. Rzecz zatem cala w przyprawie...

Przyprawa ma smak łagodny, dla pędnię- 
lxienia mity, -Przepis na sos w roku 1951 
brzmiat: Jak najmniej składników oslrycł 
i drażniących, dużo oliwy".

Więc nietylko przeciwnicy rządów 
cibc’;cmyeih wiiidizą całą sztuczność o- 
bec-ncgo wniesienia odigizanego pro
jektu 'BB.

Zjednoczenie stronnictw chłopskich
na podstawie kompromisu z odchyleniem na prawo.

Kupcy tytoniowi 
PRZECIWKO WPROWADZENIU 

WOLNEGO HANDLE.
W niedzielę odbył się w Wa-raza- 

wię nadzwyczajny walny zjazd 
Związku kupców tyitotóowyiCli R. P. 
zwołany w celu omówienia projektu 
zraięsienia przez Polski Monopol ty
toniowy rejonów hurtowni wyrobów 
tytoniowych, oraz wprowadzenia 
wolnego baoiidln. Obradom przewód- 
niczył wiceprezes Związku inwali
dów wojenny ch R. P. ,p.‘Szułczyński.

\V zjeździć brało udział 500 dele
gatów z całego terenu Rzeczypospo
litej. W wyniiku obrad powzięto sze
reg netzolucyj, protestujących. prze
ciwko projektowanemu .zniesieniu re
jonów hurtowni -tytoniowych i wpro
wadzeniu wolnego handlu. Kupcy 
tytoniowa wychodzą z założenia, że 
zniesienie hurtowni przytntosłobc 
straty skarbowi państwa, jaik rów
nież poderwałeby interesy kupców 
lytoniiowyich - inwalidów i innych 
koncee joinar j uszy uprz y wile jo wa - 
nych.

Zjazd wyłonił delegację, która i-n- 
terwemjować będzie w te i sotowie u 
m-tajroidajinych czsanników.

Po długich, rok przeszło trwających 
rokowaniach nastąpiło połączenie trzech 
stronnictw włościańskich, Piasta, Stron- 
nictiwia chłopskiego i Wyzwoteria w jed
no nowe „Stronnictwo ludowe11. Bez 
względu na syinpwtje łub anityipafje w 
stosunku do chłopskiego ruchu klasowe
go.. stwierdzić nalleży, że - je.1 to fakt 
wielkiego znaczenia w haszem życiu po- 
liily<vjne.m.

Zjednoczeni© etronniictw chłopskich 
nic było, zapewne, rzeczą łatwą do osią
gnięcia. Różnice programowe międizy po- 
szicizeigóhnemi grupami dotyczyły -glów- 
niie 5 punktów, to zmaczy: 1) stosunku d>o 
religji, 2) stosunku do mniejszości i 3) 
stopnia radykalizmu w zakresie refor
my rolnej.

O il>e ehoidizi o stosunek do religji, to 
„Piasit" reprezentowali stanowisko na- 
wiskroś katolickie, natomiast zarówno 
„Wyzwolenie", jak i Stomnócbtwo chłop 
skie domagalły się iw- swych programach 
rotzdtziailu kościoła od państwa.

Zaigadinienie stosunku do mniejszości 
rozwiązyiwał „Piast” stanowiskiem bar
dzo zbliżonem do zasady państwa naro
dowego. Natomiast diwa inne st ronin i et w a 
włościańskie zapożyczyły w tym iwzglę- 
dzie cd socjalistów hasła eiutonomji te- 
rytorjałinej.

IVreszcie w zakresie polityki socjal
nej proigram „Piasta-" był znacznie ba>r- 
dżiej uimiaikowiainy od programu „Wy- 
zwoleniia" i „Stronnictwa chłopskiego”,
które diotmaigaly się reformy rolnej w -za-

saidiziie beiz odszkodiciwaiuia, wykupu la
sów i -usitaJiaily t. zw. m-a-xiimu.niiu w bar- 
dizo uiiskiim wymiarze.

Jeżolii chodzi o najlkrótszą formułę dla 
zj-eiduiociziein.ia, Io incżn-aby powiedzieć, 
że zjednoczenia dokonano na podstawie 
kompromisu z lekkiem odchyleniem na 
pi»iwo od dotychczasowej ogólnej le-.n- 
dencjii poilitYC-ziiie-j strouinictw chłop
skich.

IV zakresie ćdosuinku do rołigj-i. Wy
zwolenie i Stronnictwo chłopskie zrezy
gnowały z hasła rozdziału kościoła od 
•państwa i zgotłizwno się na kompromiso
wą foraiiilłę. według której stoisum-elk do 
reliigijii ma być reguitowhny zgodnie z 
„cłiciwiiązującą konstytucją”.

Podiofenie- sk-oń-ezylly eię n-ainaid-y w 
sipr-awiic ustalenia poiłityki narodloi w oś
ciowej. l uil-aj przyjęto bardzo ogólną 
„formiuilę” „polityki tolerancji’1 wobec 
mniejszości.

W spra-wiic r-ef-ormy iiolnej zg-oidizioino 
się na program wykupu za pomocą 
spłat długoterminowych, priz.yeze.tn cena 
nie ma przekraczać deklaracji iwłaścieic- 
la majątku do pad a tik u majątkowego.

O ogólnym wyniku moiżuiaby powie
dzieć, że programy Wyzwolenia i Stron
nictwa chłopskiego uległy dość poważne
mu odradykalizowanu. natomiast pro
gram „Piasta” straci I ccikoówieik ze swe
go -winiiank-owaiii-ia. Ścierając w peiwmyim 
stopniu ostrze radyktflizmu, dokonane 
zjednoczenie zasadniczo wz>macinte kla
sowy rueh chtop-ki w Polsce.

Obóz skautów
SŁOWIAŃSKICH W PRADZE.
Z okazji prizy padające go w roku 

bieżącym 20-lecia istnienia skauiin- 
-gtt w knajach elowiań-ski-ch odbędzie 
się w Pradze Czeskiej od dnia 27 
czerwca do 5 lipca b.r. giremjalny 
zi-ot haice rstwa p. n. „Otbóz skau- 
t ów sloiwiańskich- ’.

Z Polski wy jodzie do Piragi Cze
skiej celem wzięcia udziału w oboizic, 
około 5.000 harcerzy. Hareenstwo 
polskie będzie najliczniej reprezento
wane w obozie. Oprócz harcerzy ju- 
gosł-owiańskich i hnŁgaiiskictIi przyibę 
dą ńa zlot do Pra-gi również delega
cje harcerskie z innych krajów. Pod
czas trwainia obozu odbędą się licz
ne .zawody i gry sportowe.

W składzie haiccrstwa polskiego 
wyjeżdża do Pragi 100 harcerzy - ro
werzystów, którzy po zlocie w Pra
dze odbędą 10 — 15 dniowy „obóz 
wędrowny" po całej Czechosłowacji.

Wobec zapowiedzianego Jyardzo 
licznego udziału w olbo-zie harcerzy 
polski-ćh, w Pradze Czeskiej czynio
ne są już obecnie iinieinisywne przy
gotowania, celem zapewnienia odpo
wiedniej liczby pomieszczeń.

Pukt zborny wszystkich chorągwi 
polskich. ii-dając)cii się z różnych 
mtiejswwości na zlot do Pragi, wy
znaczono w przeddzień otwairoia o- 
obozu, w Katowicach.

W obozie majowym
o Konstytucji wedle BB.

łoimo-wa", „Historja iiicsie nas na swych 
skrzydłach” T.t. d. i t. <1.

— Naeohbyście, posty, psiew-iary, ośmieli
li się cośkolwiek zmienić w naszym -projek-

AA tygodniku „Przełom1- grupy 
zwolenników przewrotu majowego 
pisze- p. J. .Szu lig na naczelnem miej
scu ostatniego zeszytu (nr. 10):

— Odbyta się1)w Sejmie debata generalna 
nad wniesionym przez BBWR projektem na
prawy ustrój u.

Ponieważ z dopustu bożego zatraciliśmy 
jiuż bodaj -wszyscy w Polsce rozsądną mia
rę w ocenie wydarzeń -politycznych, -przeto 
moi sanacyjni koledzy po piórze, niemal 
in grenrio, określić byli łaskawi ów sejmo
wy wtorek, jako dzień „historyczny”.

Sądzićbym ośmielił się, iż na miano „hi
storycznego" zasługuje raczej ' sam projekt 
w tem znaczeniu przynajmniej, iż przeżył 
on już. różne koleje losu i ,jposiadł“ w ten 
sposób wcale ciekawą „liistorję" własną.

Jest io bowiem nasz, stary, dobry znajo
my. który ujrzał światło dzienne jeszcze 
.przed dwoma laty.

Narodziny jego obchodziliśmy Wówczas 
hucznie a buńczucznie, waliliśmy na potę
gę, z moździerzy prasowych, uderzyliśmy 
w wielkie dzwony ele-kwenćji. „Radosny 
nam dziś nastaJ dzień"! ..Chwila iest prze

aie! Dalibyśniy wam bobu!
Pułk. Sławek, przybrawszy swe najbar

dziej marsowe oblicze, sprezentował pro
jekt Sejmowi. Odbyła się wielka debata. 
..Historyczna”, o ile mię -pamięć nie myli.

Potem projekt przez rok tułał się po ko
misji. -podkomisjach, najprzeróżniej-szych 
konwenty kiach. Realizja reformy ustroju 
nie ijosunęła się przez ten czas ani o krok 
naprzód. Rząd milczał, uchylając się sta
rannie od zabrania głosu w kwestji wysu
niętego przez BBWR. projektu. I projekt 
P'os.zedl do lamusa...

W swych wywiadach, ogłoszonych w koń
cu r. ub.. marszałek Piłsudski skrytykował 
ostro wniosek konstytucyjny B.B.

Ostatnio BiBWiR. wyciągną! swój stary 
projekt z archiwum sejmowego i. otrzepa
wszy go starannie z pyłu, sprezentował Sej
mowi po raz wtóry. Wydarzenie to dało 
nam możność rozkoszowania się w pras;? 
pro rządowej . lascyuująceriri” ty i ulami w 
rodzaju: „Cień historji na sali sejmowej”... 
Już dziś moce sobte wyobrazić .nazrlówki,,

0 prawie przesiedlania się
KANDYDATÓW ADWOKACKICH

Uchwalony przez Radę mi-nlsilróiw 
n,a oisiaitniein posiedzeniu pnojekl u- 
stawy o przcL-Lcdl-ainiu .ćę adw-oka- 
tów przewiduje -ró-winóoż możność 
przesiedlania się aplikantów (kandy
datów) adwokackich.

Projekt UBpiwy, który nia hyc do- 
żo-ny wkrótce Sejmowi, przewiduje, 
że kaimdy dat adwokacki, wpisany na 
fetę kandydatów na terenie b. żabo
tu rosyjskiego, może wstąpić do adwo 
kaitnry na terenie b. zaboru 
rosyjskiego, lecz wiinden spełnić 
watruroika, jak ich do uzysk a-nia stano- 
wisika adwokata wymaga prawo obo- 
wiiązująee na oibszatnze, do którego 
zairńter.za się pnzeiaiedliić. Na okres 
czasu aplikacji sądowej będzie mu 
jednak zalicz-oina dotychczasowa pra
ktyka sądowa w całości, -prak-iyka 
zaś adwokacka w slotsunku trzech 
piątych cizęścij.

O ile apłiikanit adwokacki z terenu 
b. zaboru rosyjsikiego zetethee wstą
pić do adwokatury w okręgach b. za
boru austrjaidkieigo — mus: -również 
spełnić waruniiki, jakich wymaga się 
tam do uzyskania stanowiska adwo
kata, a czas aplikacji sądowej w za
kresie liizetcłi lat i adwokackiej w za
kresie dwóch lat będzie mu zaliczony 

. w całości.
Sześcioleiniia. praktyka adwokacka 

wymagana przez ustawy atisirjackie.
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P. kom. Rzeczkowski woła o moratorjum
Żałosne posiedzenie Rady komisarycznej w Będzinie

Twfietndzcinic, żc obecne władze ko- 
miisaryczne Magiiinilu będzińskiego, 
mimo najlepszych eh cc-.: niie poddają 
swemu zadam i u i nie będą w stanie 
opanować trudnej i skomplikowanej 
w obecnych warunkach gospodarki 
samorządowej, .zaczyna nabiieirać cech 
pewności. Dowodem tego było choćby 
drugie zkotai posjedzenie Rady przy
bocznej w ubiegły poniedzaałeik, 
gdzie zamiast konkretnych projek
tów i wniosków, zmierzających do 
usunięcia owych rzekomo niezdro
wych stosunków i uzdrowienia fi
nansów miejskich, słyszało eię tylko 
biadania nad rozpaczliwą sytuacją, a 
proponowane środki zaradcze były 
teigo rodzaju, że nieświadomi istot
nego etanu rzeczy mogli nabrać prze
konania, że obecny Magistrat Będzi
na jest kompletnym bankrutem.

Dotychczas było rzeczą ogólnie 
znaną, co potwierdzali nietylko prze
ciwnicy, lecz i władze, że na terenie 
województwa Kiiełeckieigo Będzin 
był wizoircini racjonalnej gospodarki 
samorządowej. Ze względów poli
tycznych zaszła potrzeba rozwiązania 
samor ząd u i miiadiowainaa komisarza. 
Wtedy okazało eię, jak zresztą w ca
łej działalności sanacyjnej, że jest 
odwrotnie i uznano, żc w czasach, 
kiedy sąsiednie miasta ze swych do
chodów muszą 30—10 proc, przezna
czać na spłatę długów, a w Będiziniie 
wystarcza na ten ceł dochód z jedne
go zakładu elektrycznego, bez grosza 
wydatku z budżetu miasta, według 
opinji tymczasowego kierownika, mi
mo to, stan, finansowy Będzina jest 
wręcz beznadiziejny i jako ratunek 
proponuje uzyskanie dla miasta 
3-letniego moratorjum. Słowem, po
twierdza się określcniie, że władza 
komisaryczna utonie w powodzi, cyfir 
i nie wybrnie z urojonych trudności.

STRASZAK CYFROWY.
Poniecl zia Ikoiwe posiedzenie rozpo

częto odczytaniem danych cyfro
wych, mających przekonać Radę 
przyboczną o stałe pogarszającej się 
sytuac ji firnami; owej miasta. Inspektor 
Magistra i u p. Janiczek oświadczył, że 
poprzednio były jeszcze różne cyfry 
w „ołówku", obecnie zaś posiada już 
„zupełnie pewne" dane. Otóż na 1 
marca r. b. obciążenia krótkotermi
nowe wynoszą już 1.349.747 zł. a wię 
w porównaniu z obciążeniem w dniu 
1 lutego r. b. stan zadłużenia znacznie 
się pogorszył i wynosi obecnie prze
szło mi'jon zł. Prawdopodobnie na 
1 kwiei tiii dowiemy Wę o lwem, 
d.> •/cm z i:liu/-11.111 mśicm. które doj
dź© ‘już mrrże do kilku miljonów zło
tych. Jakoś te „zupełnie pewne" cy
fr'. u1. . i.iglcj zmianie, dość
=ce.piycza r /ft-uily przyjęte przez 
Rade, o i . l.-ow cm na pierwszem po
siedzeniu szeroko omawiano sprawę 
zadłużenia miasta, o tyle onegdaj. 
mimo niby pogaiszmiia sie sytuacji, 
nikt głosu nic zabrał.

PODJAZDY P. JANICZKA.
Wywody swe .zakończył p. inspe

ktor zwrotem, żc „legenda o wzoro
wej gospodarce zaczyna się rozwie
wać i że wniosek dyr. Firetenberga, 
Bgłoeizony na poprzedniiem posiedze
niu staje więcej soczysty i nabiic-
na znaczenia".

W związku ? 
że jest rzeczą 
urzędnik Aiaig.i 
sprawę, pozwu 

mogących sie 
wać. Tak pi.-.i 
łeulu uizcdn.il 
chwil o W C:i,l u 
nie mając tutit.*., <>.Dv v
sprawach, pozwala sobie na złośliwe 
uwagi, zapominając o tem, że sam 
niewiadomo z jakiego tytułu zajmu
je nieznane a zupełnie zbędna w sa
morządzie stanowisko.

- tem trzeba zaznaczyć, 
nie; ś op us zczałną, ab y 
.:-aiiu, referując jakąś 

ki sobie narożne uwa- 
z w łaszczą skierowane 

i. ób nieobecnych i nie 
bronić, czy też reago- 

< pować nie wolno eta
towi, a temlxirdziej 
pracowniko-wu, który 
zżytego pojęcia o tyc.h

BEZSILNOŚĆ
WOBEC BEZROBOCIA.

Następnie członek Rady dyr. Fir- 
stcinbeirg zwrócił się z zapytaniem, 
czy istnieje projekt robót i jaik przed 
stawia sic ęprawa zaitirudmicinia bez
robotnych. W odpowiedzi, tymczaso
wy kierownik Magistratu wyjaśnił, 
iż <z uwagi na konieczność daleko po- 
suiniętych oszczędności, zakres robót 
publicznych będzie bardzo skromny. 
W Będzinie istnieje 800 bezrobot
nych, niepobienaijących zapomóg, a 
więc, ludzi, którym należy pomóc, 
tymczasem Magistrat może zatrudnić 
najwyżej około 80 robotników, ^dy
by miasto otrzymało pożyczkę, co 
jest rzeczą wykluczoną, możnaby za
trudnić 250 robotników.

O 5-LETNIE MORATORJUM.
Dla ratowania stanu fma.neoiwego 

miasta, p. inż. Rzeczkowski proponu
je, aby wystąpić o uzyskanie 3-le(- 
liiego moratorjum, w sprawie spłaca - 
nia pożyczek, jak również o zwróce
nie się do władz skarbowych o roz
łożenie na raity spłaty. należności 
skarbowych.

Zapomniał tylko p. komisarz, że 
moratorjum można uzyskać tylko 
wtedy, jeżeli stan, bierny większy jest 
od stanu czynnego, tymczasem mia-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

URODZENI DNIA 18 MARCA 
(POD WPŁYWEM ZNAKU RYBY).

Wyobrażają charakter SPOKOJNY, wy
trwałość, silną wolę, umysł jasny, stałość 
i oszczędność, udane zamiary przedsięwzię
te i powodzenie na stanowisku. Pomimo po
wodzenia i życzliwości ludzi częste troski 
i zmartwienia z .powodu szerokiej natury 
lub łatwowierności. Dzięki odwadze i umie
jętnemu postępowaniu zaznają spokój du
chowo i będą zadowoleni w pożyciu mał- 
żcńs.kicm a przy obopólnej pracy mają szan 
sc dorobienia się majątku, pomimo intryg 
nieprzyjaciół. Są skłonni do przeziębień lub 
drżenia serca, lecz chorować ciężko nie bę
dą. Czego powinni' wystrzegać się urodze
ni pod wpływem RYB? — Skłonni są do 
przeziębienia nóg, podrażnień nerwowych, 
sercowych. • płucnych, nerkowych i reuma
tyzmu. Dla urodzonych dnia 18 marca, 
szczęśliwy miesiąc wrzesień, daty dnia 8, 
24, 25, kolor czarny z zielonym, talizman- 
kamień Aleksandryt przynosi szczęście, licz
by loteryjne 5 5 4 8 : 20.

W. Pylfello.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Prawo do mi
łości".

Kino „Pałace" — „Podzwrotniko
we szaleństwo".

„Kino „Czary44 — „Grzeszna mi
łość". —■ „Generał".

X NOWY URZĄD WOJSKOWY W BĘ
DZINIE. W sierpniu rb. władze wojsko
we otwierają <w Będzinie powiatową ko
mendę uzupełnień, której zakres diZiiiala- 
n.ia obejmie Będlziin i powiat Będziński, 
natomiast PICU, w Sosmowcu obsługiwać 
będizie tylko Sosnowiec. W związku z u- 
luiGhomiieniiem nowego urzędu, władze 
wojskowe zwróciły się o dostarczenie lo
kalu, możliwie osobnego, złożonego z 12 
ulbiilkacyj oraz o do®tia.rczenme mieszkań 
cliła pracowników urzędu.
X KURS PREHISTORII W KATOWI
CACH. Muzeum Śląskie inicjuje kurs 
arcbeoilogji piKCidilriisitoryCizmej w Insty
tucie peda/gogiicznytm w Katowicach, na 
który można zgłaszać wpisy do 50 roair- 
ea ustmiie lulb pibeiminie. Kuirs ten prze
znaczony dila pp. mauczyciedli odbędzie 
się w diniach od 9—11 kwietnia rb. pad 
kierunkiem dir. Józefa KoiSitnzewSkiegio, 
dMMfeaam 'Ltaiwai-foyiteiiai Ronnańsikiegia.

sto posiada budżet Związamy, nie mó
wiąc już o tero, że w Polsce nie było, 
zdajc sie, dotychczas wypadlku, aiby 
samoirząd występował o tego rodzaju 
ul gę, podiry wając całkowicie Zaufa- 
niie do miasta. Dopiero dzięki rządom 
konuea.rycznym miasto doczekało się 
podobnego zabiegu, zupełnie zresztą 
w Będiziiniie Zbędnego.

Pozałem upoważniono zarząd tym
czasowy do wypuszczenia, naturalnie 
prócz już istniejących, wekisili do wy
sokości 20 tysięcy zł. a jednocześnie 
dyr. Fiirstieniberg oświadczył, że go
tów jest na poczet należnych podar
ków miejskich zdyskontować weksli 
Magistral u, do sumy 20 — 30 tysięcy 
złolycih. P. Firsienbeirgowi wolno jest 
pomagać Maigistraitowii, naitomiast Ra
da pirayboezna nie ma prawa zaciąga
nia pożyczek, jak .również wystawia
nia nowych weksli i o tem winien 
wiedzieć zairówino p. komisarz, jak i 
„fachowy" inspektor Magistratu.

ZALEGŁE SUBWENCJE.
Niemniej ciekawie załaitwiono spra 

wę nie wypłaconych suibwencyj z 
1929-30 i 1930-31 r. wynoszących o- 
gółem 53 tysięcy zł. Otóż subwencje 
z 1929-30 r. postanowiono zupełnie 
skreślić, a subwencje z 1930-51 ,r. za
łatwić następująco: subwencje do ty
siąca zł. wypłacić w całości, a sub-

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w Dąbrowie wystąpią artyści teatru 
miejskiego zc znakomitą komedją Ludwika 
Yerneuila p. t. „KOCHANEK PANI VI- 
DAL “. Sztuka ta należy do najlepszych li
tworów znakomitego komedjopisarza fran
cuskiego, którego autorytet w dziedzinie ko- 
medjapisarśtwa zdobył sobie pierwszeństwo 
w repertuarze wszystkich scen europejskich. 
..Kochanek pani Vidal“ jest typową komedją 
francuską, którą cechują lekkość, dowciip, 
humor i atmosfera beztroskiej wesołości. 
Teatr sosnowiecki, wysławieniem tej komc- 
dji zdobył sobie naiprawdz sukces artystycz
ny, gdyż zespół gra. swoją dostroił się do 
wysokiego poziomu ‘komedji,. Publiczność, 
zachwycona grą artystów i treścią „Kochan
ka pani Vidal", entuzjastycznie oklaskiwała 
każdą sytuację. Sztuka ma zapewnione po
wodzenie na scenach Zagłębia. Przedsprze
daż biletów w cukierni p. Pietrzaka. Począ
tek o godz. 8.15.

W piątek dnia 20 bm. o godz. 8.15 — .KO
CHANEK PANI MDAL". Ceny miejsc po
pularne.

W sobotę dnia 21 bm. premjcra komedji 
St. KiedrzyńsikiegO „MIŁOŚĆ BEZ GRZE
CHU", autora granej niedawno sztuki .Ko
bieta, wino i dancing".

W środę dnia 25 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
„ŚWIT, DZIEŃ i NOC" z gościnnym wystę
pem Marji Malickiej i Aleksandra Węgierk?

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR:

Środa dnia 18 b. m. — ,(Pan Goldhab" o 
godz. 19.50.

Czwartek dnia 19 b. m. — „Straszny 
Dwór" o godz. 19.50.

Piątek dnia 20 b. m. teatr polski nie
czynny.

Sobota dnia 21 bm. — „Gri-gri“ o godzi
nie 19.30.

Sobota dnia 21 bm. — „Wielka wiosenna 
rewja mody" o godz. 23-ej.

Niedziela dnia 22 bm. — „Orłów" o go
dzinie 15.30.

Niedziela 22 bm. — „Mignon" (występ p. 
Zamorskiej) o godz. 19.30.

X TERMIN REJESTRACJI MIESZKAŃ
CÓW PRZEDŁUŻONY DO KOŃCA RB. 
Z uwagi na trudniiośei, jatki© napotyka 
wykoiniamiie roapoirządizeniia o mcJicluin- 
kach i księgach liuidmości, a mianowicie 
zarówinio z uwagi na tirudiności techniczne 
jaik i finansowe (posziezególinyicli gmin. 
Mimisterst-wo apnaiw werwtn. pirzcdłuiży ter 
min zal‘ożeinia rejetsiru mieisżkańców dio 
dniiia 31 gruidniia b;r. Wobec tego, że ter
min ■zatlioiżeinia peijestiru ■mieszkańców- <bo 
(linia 1 lii(pca r.b. pozew ildiziamy był w iroz- 
panząidwemiiu wylkomaw'c-zeim, wydamean 
pitzeiz miitaiatirów spnaiw. wewm., spraw 
wojsk, i ziagranicznyc-h, przediużenie te
go teiiniiaiu będizie oglltoszaiie w Dzienni
ku Ustaw w specjatlineini rozparządeeniił 
wzupeiniiajac-cm. wyid-aineim przez, f.raetch 
jnumiiwlirów-'

weuicjc powyżej tysiąca zł. wypłacić 
w wysokości’ 70 proc, przyczem iimsty- 
tuicje zamiejiecowe będą skreślone. 
Dzd^kii takiej operacji, wysokość sub- 
wencyj epadła do 3i3S0 zł. a należ
ność będzie wypłacona wekslami. 
I znów dziwoląg, gdyż Rada pii’.y- 
boczna -nie ma prawa zmiany pirawo- 
mocnych uchwał Rady iniiejelkiej i 
korygow^mla ich według swego po
glądu.

Zkolei, na winiioeeik tymczasowe” - 
kieinowiniilka Magistratu, przyizinamo 
dla Związku strzeleckiego 100 zł. na 
nagrodę sportową. A wiec miasto tak 
izarżnięte, że (irzeba załregać o uzy
skami© moiatorjum, lecz na nggrodj 
dla pewnych organizacyj pieniądz! 
są i tó nic w postaci wekslu, lecz w 
gotówce.

SZUKANIE DZIURY NA CALEM.
Dalej wybnaaio komisję w osobach 

pp. Laubiitza, Salskiego i Szwaijcena, 
kłóna ma się zająć sprawą zbedainia 
kilku rachiimków za jakieś roboty 
mieuepraw tedliwii-one, względnie o- 
linizyimainc bez zamówień. Spra
wie nadano chairekter, jakgdyby 
chodziło o jakieś nadużycia czy prze- 
krocizenia, w ttizectzywistości zaś jest 
to jeszcze jedna śmiiesania sprawa, 
którą należało załaitiwić od ręki i wo- 
gól© nie wyciągać n.a światło dizicmaie 
Chodzi o to, że nip. firma złożyła ofer- 
tę n>a pewne roboty i otrzymała za
mówienie, tymczasem podczas wyko 
nywainia pracy zaszła potrzeba pew
nych uzupełnień, zmian lulb dodat
kowych robót. Oczywista .iuizeiba byk 
za to żaipłacić i obecni© mówi się, że 
■taki rachumek jest za roboty nieu
sprawiedliwione, lub bez. zamówienia. 
Wygląda to na szukanie dziury w ca- 
łem, lecz poważnem takiego posunię
cia nazwać nie można. Wreszcie o- 
mawiano sprawę przejęcia sz,pi-tula 
powiatowego, prowadzonego dotych
czas przez Sejmik. Jak wiadomo, Ma
gistrat wygrał w Sądzie Najwyższym 
proces o tytuł własności, Sejmik jed
nakże nie chce zrezygnować z powia
damia szpitala i zapowiada nowy spór 
o własność. P. Rzeczkowski, stosow
nie do uchwały Rady przybocznej 
zwrócił się w tej sprawi© do p. staro
sty, który według relacji ,p. R. ośwjad 
czyi, że gotów jest w każdej chwili 
odęć szpitali w administrację mlastaj?) 
a następnie tymczasowy kierownik 
Magistiratu odczytał pismo Sejmiku, 
w sprawie niicprtzyjmowaniiia cho
rych z Będzina do szpiala powiało- 
weigo, skutkiem dużej należności ze 
leczeni© chorych.

P. Rzeczkowski powiedział, ż© nie 
uważa przejęcia szpitala za dobry 
interes dla miasta, gdyż pociągnie tfl 
iza sobą nowe ciężary. Na odtnietnnern 
stanowisku siainął dyr. Fiirsteinbeirg 
■oświadczając, że p. starostę należy 
trzymać za słowo i przejąć «2pital 
■choćby zairaz.
DR. BARYLSKI O GOSPODARCE 

SEJMIKU.
Wywody dyr. Firstenberiga popart 

dr. Barylski, który powiedział, że 
pismo Sejmiku jest wbrew wszelkim 
zasadom i że jest to Zwykły straszak, 
a co do przejęcie szpitala, należy zro
bić to jaknajprędzej, gdyż beizwizględ 
ni© miasto na tem skorzysla. Obecnie 
admiiinistirac  ja -szpitaila jesi sleinowczo 
za kosztowną, są tam rzeczy zbędne i 
luksusowe, a przy właściwej gospo
darce miasto nie będizie narażone n*i 
żadne obciążenia. Oplują dr. Baryil- 
6'kiego znalaizla ogólną aiprobatę i wy 
brano komisję, w osobach pp. dr. Ba- 
rylskiego, Salskiego i Fłteteniberga, 
która łącznie z .p. Rzeczkowskim prze 
prowadzi pertraktacje z p. starostą w 
sprawie przejęcia szpitala. Wiadome 
zgórv, że pe-ntiralktacje skończą się na 
ntazem i dpbirowolnie miasto szpitala 
nie otrzyma.

Po załatiwieiniu tej sprawy tymcza
sowy kierownik Maigiisirai u zawiado
mił Radę przyboczną o niiedługiem 
uiruchomieniu w Będzinie powiatowej 
oomendy uzupełnień i na tern dosl©- 
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Co na to powie
POLICJA I KOMISJA SANITARNA?
Otrzymujemy naslępująjce pismo:
W śródmieściu, tuż przy sosnowiedkitm 

dworcu kolejowym, na części ulicy War- 
szaiwidkiej urządzano postój dla prywat
nych ekwipaży.

Pomimo, że aanieczyiszczaimic ulicy w 
r.aik rochliwcim miejscu niie jest kuilturail- 
ną i pożądaną rzeczą, jednak mieszkań
cy tej dizielmicy zniieśiliilby cieąpUiiwiiej to 
rfio, aniżeli panujące,, wprost skandallliicz- 
ne brudy i nieznośne wairuinkii zamieszki
wania na przedłużeniu ulicy Warszaw- 
sikriej.

Od, poisfoju okwipaiży ulica WarezBuw- 
E-ka ciągnie się w stronę uik Piłsudskiego 
dwoma drogami. Jcdina z tych dróg, po- 
dołrno inaloży do tow. hr. Renard, jest 
przez to towarzystwo ogrodzona liną sta
lową, mimo to służy osiciboim postronnym 
jako śmietnisko i roizsadiniik najróżnorod
niejszych mikrobów. Dość przejść tą uli
cą obok posesji Pryiwera, by przekonać 
się o panujących tam nieporządkach i 
stwierdzić calkowiłaą bezczynność ko
misji fiamaitamnej.

Druga, część ulicy Warszawskiej wraz 
z prtzylegająccimi ulicami., jak Głowac
kiego i t.d. również nie jest zabrukowa
ną, a wolbec pamującego na niej ruchu 
kołowego, stale peitaia jest błota, a w dini 
pogodne tumany kunzu zaitrutwśiją życie 
okolicznych mieszkańców. (

Na tej częśc ulicy, jak i przyległych 
nldCzkach z chwilą nastania ciemności 
grasuje wieczorami ogromna ilość naj
gorszego gatunku wyuzdanych prostytu
tek, które wraz z ich godnymi adorato
rami w ordynarny spiposób zaczepiają 
spokojnych przechodniów tej dzielnicy.

Czas już doprawdy, by odpowiednie 
władze zwróciły uwagę. na te skaJnidalicz- 
ne nieporządki, panujące w teij ruchli
wej i środkowej dzielnicy miasta, gdyż 
brudno przypuszczać, by bezpieczeństwo 
i zdrowie mieszkańców tych okolic by
ło obojętne właściwym czynnikom.

W. G.

KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ

X ZEBRANIE „SOKOŁA" W ROGOŹ
NIKU. Dnia 7 bm. odbyło się i walne ze
branie „Soko-la" w Rogoźniku. Zebranie 
zaigaiui prezes Gniazda p. Tadeusz Fuisic- 
dki. Przewodniczył p. Możdżeń Igm., se
kretarzowali Bloch Piot r. Sprawozdanie I 
z diziałailincści zarządu złożył prezes p. 
Fusic.c.kii, kaso we skarbnik p. Feirdyn. Ze 
Spław owiania naczelnika p. Możdżenie I 
wynika,, żc zbiórek w reku sprawozdaw
czym odbyło się: z druhami 112, z druh
nami 65. yroczystoścu sokolich, Herodo
wych i religijnych odibylo się 7, wycie
czek krajobrazowych 3, popisów gimna
stycznych 1. Prócz tego przy gnieździć 
istnieje sekcja nanciiarska, licząca 10 
dlruhów i 2 druhny-, pod kierownictwem 
naczelnika gniazda Możdżenia Ign. i Blo
cha Piotra, którzy odbyli związkowy 
sokoli kurs narcia rek i w Zakopanem w 
grudniu 1929 r. Po sprawozdaniu komi
sji rewizyjnej i udziclemiiu zarządowi 
albeodiultorjum przystąpiono do wyboru 
zarządn na rok 1931. Do zarządu zostali 
wybrani pp.: prezes Fusicoki Tadeusz, 
zastępca prezesa, Wydcirka Stanisław, se
kretarz Bloch Pió:.r, skarbnik Lii^za 
Melchjior, gospodarz Skórka Jan, naczel
nik na irck 1931 Możdżeń Ignacy.
X WIDOKI RUCHU BUDOWLANEGO 
W CZELADZI. Sezon budowlany w Cze
ladzi zapowiada się nieszczególnie. W 
wydziale technicznym Magistratu zgło
szono dotychczas 12 planów budowla
nych na domy mieszkalnie przeważnie 
parterowe lub jednopiętrowe, Ze zgło
szonych planów tylko jeden przewiduje 
budowę 3-piętrowej kamienicy p. T. 
Gruszki, przy ul. Bytomskiej. Chociaż 
przewidywane są jeszcze wpływy pla
nów, których mogą zgłosić około 20, to 
będzie to zaledwie połowa budowli pry
watnych wykonanych w roku ubiegłym. 
Magistrat planuje (już od kitllku lat) bu
dowę rzeźni miejskiej, realizacja jed
nak zależna będzie od uzyskania po-

- ■

Żalem ogromnym jesteśmy przejęci... 
Pogrzeb ś. p. Jadwigi Waśniewskiej.

W dniu wczora jszym społeczeństwo 
zaigłebiowski© żegnało aiazawsze ś.p. 
j adwigę Waśniewiską, niczmoirdowa - 
ną działaczkę społeczną, która przez 
kilhadiziesiąt lat oddawała cały swój 
czas, zdrowie i. zdolności pracy na 
polu oświaitoweim, w szczegół ności 
wśród sifetr robotniczych.

O godz. 10 rano odbyła się ekspor- 
■lacja zwłok z domu żałoby, przy ul. 
Małachowskiego 9 w Sosnowcu do 
kościoła parafjalnego w Sosnowcu. 
Trumnę nieśli koledzy z Magistratu 
sosnowieckiego. W czasie nabożeń
stwa żałobnego, odprawionego przez 
ks. szamibelana Fir. Plonkiewieża, pie
nia żałobne wykonał p. P. Kuchar
ski.

3 pułku
W uh. tygodniu w Tarnowekicli 

Górach odfoyly się króikottwałe ćwi
czenia rezerwistów 3 pułku ułanów. 
W ćwacżeniiach tych wzięli udział re
zerwiści z całego Zagłębia Dąbrow
skiego i pow. Miechowskiego.

Ćwiczenia wykazały wielką spraw
ność i punktualne stawienie się re
zerwistów, jak również sprawne 
współdziałanie władz .cywilnych i 
wojskowych.

Po odbytych ćwiczeniach, po Mszy 
św. odprawionej w kościele paraf ja I- 
nyin, komendant miejscowego garni
zonu pułk. Saiąborski, przy udziale 
pp. starosty Bocheńskiego i pułk. 
Żeksławskiego, dowódcy 3 pułku u- 
łanów, odebrał defiladę rezerwistów; 
defilada wypadła świetnie, a należy
ty ekwipunek ■ rezerwistów uczynił 
na uczę silnikach defilady dobre wra-

Ćwiczenia rezerwistów

Król kasiarzy Witkowski 
skazany ua 6 lat ciężkiego więzienia.

Głośny- swego czasu napad bandyc
ki na kasę fabryki sztucznego jedwa
biu w Myszkowie był wczoraj przed
miotem rozprawy w Sądzie apelacyj
nym w Wairezawie na sesji wyjazdo
wej w Sosnowcu. Bandyci, jak sobie 
czytelnicy przypominają, siteiroryao- 
wawtszy stróża fabryki Stanisława 
Miezczyka rozpruli kasę t. zw. „ra
kiem" i zrabowali 37.068 zł. 91 gi.

Żmudne dochodzenie policji dopro
wadziło do , wykrycia bandy kosia
rzy, którymi okazali się: 36-letni Wta 
dysław Kyzici (Sosnowiec, Dańdow- 
śką 32), 56-letni Joachim Witkowski 
(Będzin,, Sielecka 13) i 47-letini Ludwik 
Obrączka (Sosnowiec, Dekieirta 4-),

Międzynarodowa oszustka 
wpadła w ręce policji.

W pierwszych dniach marca do 
mieszkania inżyniera Stefana Z. w 
Król. Hucie zgłosiła sie jakaś kobie
ta w średnim wieku, prosząc o jakie
kolwiek zajęcie. Ponieważ inżynier 
poszukiwał właśnie służącej, przyj ął 
ją bez zastrzeżeń. Złożone przez ho- 
wozaangażoiwaną służącą papiery 
głosiły, iż nazywa sie ona Soblik 
Tekla.

Nowa służąca spełniała swe obo
wiązki bez zarzutu i inżynierostwo 
Z. byli z 'niej zadowoleni. Ubiegłej 
jednak soboty służąca niie wróciła na 
noc do domu, a wraz z nią znikła bez 
śladu najkosztowniejsza garderoba 
i ponadto szereg cennych przedmio
tów biiżułeiryjnych. Straty wynosiły 
ogółem przeszło 12 tys. złotych. In
żynier Z. zawiadomił na iyclimiast o 
kradzieży policję, która wszczęła 
śledztwo, uwieńczone niebywałym 
sukcesem.

Policja śledcza w Król. Hucie w 
poroizumieniu z Wydziałem śledczym 
a Sosnowca wykrvła wkrótca siedzi-

Po nabożeństwie żałobnem wyru
szył olbrzymi kondukt pogrzebowy 
itliminii Małachowskiego, 5 Maja, 
Dęblińską, Piłsudskiego, na miejsco
wy cmentarz paraf jalny. Na czele 
konduktu postępowały delegacje 
wszystkich szkól po-wezecłinych w 
Sosnowcu, szkół średnich żeńskich, 
tleleigiaicje otrganizacyj społecznych, 
kulturalno - ośwuaitówych, robotni
czych ze Sztandarami i wieńcami, or- 
kiesfira straży ogniowej, stiraż miej
ska z. płonącemii pochodniami. Przed 
ii iŁinną miesione były na poduszce 
odznaczenia zmarłej: srebrny krzyż 
zasługi, krzyże śląskie i medal Hal- 
łcrowsiki. Ś. p. Jadwiga Waśniewska 
mawiała, że najdroższe jej sercu są

rfanów.
żonie. Wyżywienie rezerwiści otrzy
mywali dobre.

Po defiladzie, w olbrzymiej ujeż
dżalni, odbył się obiad żołnierski z 
udziałem rezerwistów i szeregowych 
pułku. Przy wspólnych stolach za
siedli także przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych, z p.p. sta
rostą dr. Bocheńskim i naczelnikiem 
dr. Robieni na czele.

Rezerwiści, którzy stawili się. na 
ćwiczenia jako pierwsi — otrzymali 
nagrody ufundowane przez DOK., 
dowódcę 5 p. ułanów i p. starostę dr. 
Bocheńskiego. Również kilka nagród 
przypadłe w udziale rolnikom, któ
rzy jedni z pierwszych dostarczyli 
konie do pułku.

Przyjęcie dla rezerwistów urządzi
ło społeczeństwo Tarnowskich Gór.

poeenkami zaś: 54-Letnia Emi l ja Ra- 
cłzicch i 18-leiróa Helena Radzi-och 
(Częstochowi, Krótka 1.) oraz 25-lct- 
ma Bromiiełaiwa Maincza.kówna (Bę
dzin, Sielecka 13).

Sąd okręgowy w Sosnowcu, z bra
ku dostatecznych dowodów winy, u- 
ncwinnrił wszyuifkicli podeądmycli. 
Sąd apelacyjny zaś, do którego odwo 
lał się ze skargą apelacyjną prokura
tor, wyrok Sądu okręgonyeigio uchy
lił,. skazując króla kasianizy Witkow
skiego na 6 lat ciężkiego więzienia z 
pozbawieniem praw, Marczakównę 
na 8 miesięcy, zaś Helenę Radzio- 
chównę na 4 miesiące więzienia.

bę służącej - złodziejki w Sosnowcu 
u niejakiej Heleny Dzięcioł, która 
była jej wspólniczką.

Śledztwo dalsze wykryło, iż naz
wisko, pad jakie podszyła się zło
dziejka u inżynierostwa Z., jest fał
szywe. Prawdziwe brzmi Marja Ko- 
ezur. Poc-hodzi ona z J ugosławji i 
jest znaną międzynarodową hoch- 
eztaplerką, którą poszukuje odklaw- 
na policja wielu miast zagranicz
nych. Koczurówna grasowała ostat
nio w Polsce i popełniła szereg o- 
szustw i kradzieży na terenie Krako
wa, Zakopanego, Krynicy i Lwowa 
oraz wielu innych miast.

Wraz z Koczurówną zaaresztowa
no Helenę Dzięcioł oraz jej męża, 
?4ikołaja, z Sosnowca, dalsze zaś śla
dy doprowadziły d'0 ujęcia jeszcze 
dwóch wspólników, a mianowicie 
Janą Czekaja z Sosnowca i Francisz 
ka Psota z Świętoeliłowic.

Całą paczkę osadzono za kratka
mi w Król. Hucie, gdzie oczekiwać 
beda na roaarawe sadowa.

te odznaczenia śląskie.
Za trumną postępowała najbliższa 

rodzima oraz liczne zastępy przyja
ciół znajomych, kolegów' życzli
wych.

Kondukt pogrzolx>wv wiódł ks. Ft. 
Raczyński.

Po przybyciu na cmentarz i odpra
wieniu żałobnych modłów wyigloAZO* 
ne zostało szereg przemówień, mace- 
chowanych eeitlcczną nutą szczerego 
uczucia dla Zmarłej, podkreślają, 
cych jej jasną, szlachetną, pełną o- 
fiairneigo zapału dla pracy społecz
nej postać.

W imieniu kolegów Magistbaitu 
sosnowieckiego przennaiwiał dr. Mo- 
licki, w imieniu Na-rodowcj organiza
cji kobiet p. M. Pirszlowa, w imieniu 
Chrześcijańskiego Towarzystwa do
broczynności p. Stanisław Kraiupe, w 
imieniu Polskiej Macierzy Szkolnej 
dyr. T. Płocki, w imieniu Rady szkol
nej iproi. Nawrocki, w imieniu T. N. 
S. W. prof. Korsak mówiąc:

— Ś. p. Waśniewska wierzyła w to, 
że w wychowaniu młodzieży decydu
ją ideały, którym przez całe życic 
była wierną.

Prześliczne przemówienie, ujęte «* 
słowach prostych, a głębokich wygło
siła prezesowo N. O. K. p. M. Pirszlo- 
wa:

„Żalem ogromnym jesteśmy przejęci, że
gnając ś. p. Jadwigę Waśniewską. Była zna
ną i cenioną przez wszystkich, ale szczegól
nie naim kobietom, jest ciężko pogodzić si< 
z myślą, że tej naszej przodownicy zabra
kło. Bo świeciła przykładem obywatelskich 
cnót kobiety - Polki.

Znałam ją od 25 lat. zastałam Ją już przy 
pracy społecznej, do której umiała zachę
cać kobiety, a tak serdecznie i z taką mi
łością odnosiła się do tych biednych i po
trzebujących. że zaszczepiała tę miłość w 
sercach osób, obok niej pracujących.

Przez szereg lat prowadziła Sekcję roz
działu odzieży, w każdej potrzebie kraju 
gotową była do czynu. Ona to kierowała 
pracą kobiet przy plebiscycie.

Kochała kraj, kochała bliźniego i ta mi
łość obywatelki - Polki cechowała całe Jej 
życie.

Byłam najbliższą Jej sąsiadką, kiedy Ją 
dosięgnął straszny cios — zabójstwo uko

chanego męża. Nieraz byłam budzona w no
cy krzykami Jej rozpaczy. Zmagała się i 
tym bólem. Tysiące kobiet na Jej miejscu 
wyjechałyby, uciekły, z obrzydłych stron 
i ludzi, którzy Jej zabrali szczęście.

Ona została i w dalszym ciągu pracowała 
właśnie między tymi ludźmi i dla ich dzieci 
i kiedy raz zwrócono się do niej ze źdza- 
wieniem i z uwagą dlaczego tyle sił poświe, 
ca, codziennie biega z Sosnowca i właśnie 
na tym Renardzie pracuje, przy mnie to 
było, kiedy odpowiedziała: ..Właśniedlatege 
nad tymi ludźmi pracuję, żeby nigdy niko
go nie spotkał z ich ręki taki straszny cios 
jak spotkał mnie".

Pomału pracą uciszyła ból.
Była pionierką pracy narodowej, a g<i? 

została kierownicaką oświaty i warunki nie 
■ sprzyjały, aby była czynną wśród nas Ofi

cjalnie — przycichła .pozornie, aby nie wy
puścić z rąk czuwania nad wychowaniem 
młodzieży.

My, kobiety tracimy naszą kierownicakę 
ale zawsze Jej przykład i Jej duch będzie 
żył między nami, a teraz calem zbolałem 
sercem żegnamy zwłoki mówiąc:

Niech Ci ziemia lekką będzie!

Dzielny nauczyciel
WYRATOWAŁ DZIEWCZYNKĘ.

Onegdaj około godiziny 12 w połu
dnie z nad brzegu Brynicy w Czeladzi 
obok biura Tow. Saturn rozłogi się prze
rażający krzyk o pomoc. Okazało się, że 
jedna z pośród trzech spacerujących nad 
brzegiem nieletnich dziewczynek wsku
tek nieostrożności etracita równowagę i 
spadłą do rzeki. Na krzyk pospieszył z 
pomocą przechodzący ulicą nauczyciel 
p. Mróz, kitóry- widząc rozpaczliwą wiall- 
kę dizieoka z silnym w tem miejscu prą
dem rzeki, wskoczył bez namysłu dc 
wody i wyratował dziecko od niechyb
nej śmierci. Napól utopioną 10-iletnią 
Wieczorlkównę z Węgrody przeniesiono 
do mieszkania p. przód. Kopyciaka. 
gdzie dziecko przywrócono do przytom
ności.
X DZIŚ PRZEDSTAWIENIE NA SA- 
TURNIE. Dziś o godiz., 7 wieczorem sek
cja sceniczna Dcimiu ludowego ma Satur
nie na ogólne żądanie publiczności ’ wy- 
stawia po raz dirngi piękną sztukę ludo
wą ze śpiewami i tańcami „Maciek Saim- 
ann". Cenv biletów zniżone do molowy.
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POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego*.
Zamiast kwiatów na trumuę. śp. Jad

wigi Waaniewskiej, liioodżalowiainej pra
cownicy społecznej i zacnej Polki, skła
dają na gliodlne dzieci dila To:w. Doteo- 
czyruności w Sosnowcu zł. 25 (dwadzie
ścia pięć) Aił. Rogal cwiozowa, Lucyna 
Gadomska i A. Rogailew iczówoa.

Szymonostwo Rudowscy zamiast wień
ca na trumnę nieoidiżaiłowanej śp. Jadwi
gi Waśniiewskiiej ofiarowują zl. 50 (pięć- 
diziesiajt) na ochronkę imienia ks. kain. 
Raczyńskiego.

Aleksander Wiilłliner zamiast kwiatów 
na grób ś. p. J. Waśniewiskiieij złożył 10 
zł. .(dziesięć) na Chrześcjań,silcie Towa
rzystwo Dobroczynności w Sosnowcu.

X OFIARY NA GŁODNYCH. Członko
wie cechu rzeźnicko-wędliniarskiego w 
Sosnowcu'-złożyli w Chrześcjańskiiem To- 
wiarzystwie dobroczynności dila głodnych 
i biednych dzieci -w dlniiu 50 stycznia rb. 
92 kg. kiełbasy, mięsa i słoniny. Ofiary 
zlożyflli pp.: A. Sikorski 1 kg., W. Kukie- 
Ła 1 kg., J. Sikorski 1 kg., W. Żurek 1 
g., R. Kosiński 1 kg., R. Guzik 1 kg., B. 
Wilk 1 kg., R. Nueweil 1 kg., A. Bor- 
cłnilsika 1 kg., J. Kapuściński 1 kg., P. 
Chrzanowski pól kg., M. Starnawska 1 
kg., St. Wójcik pól kg.„ j. Marcinek pól 
kg., J. Bliak 1 kg„ Z. Sapota 1 kg., Wl. 
Czaplia 1 kg., F. Sapota 1 kg., W. Boroń 
1 kg., T. Bielał 1 kg., A. Weksel 1 kg.. 
Fr. Kleszcz 1 kg., A. Łaikomik 1 kg., W. 
Kl-eszcz 1 kg., F. Łakom iik 2 kg., A. Wło- 
siński 1 kg., L. Mazurkiewicz 1 kg., Cz. 
Krężcil 1 kg., ]. Kołacz 1 kg., W. Strzel
czyk 1 kg., A. Placek 1 g., A. Struzik 1 
kg., A.’ Kędzierski 1 kg., B. Konieczny 5 
kg., St. Nowak 1 kg.
X WYPADEK PRZY PRACY. Kraw
czyk Władysław, zamieszkały przy ul. 
Żeromskiego 25 w Dąbrowie, maszyni
sta dźwdigu elektrycznego w stellowmi hu
ty Ba/nlkowej przy wchodzeniu na dźwig 
spadł z kilkumetrowej wysokości i do
znał poważnych obrażeń. Poszkodowa
nego przewieziono do szpitala.

Hasz fciai radjowy.
KONCERT MUZYKI KAMERALNEJ 

POLSKIEJ.
Kierownictwo programowe radjostacji wai 

szawskiej, ulegając prośbom radiosłucha
czy, przeznacza jeden koncert tygodniowo 
na muzykę kameralną, starając się zawsze 
o możliwie staranny dobór wykonawców 
w tej dziedzinie. Koncert kameralny bie
żącego tygodnia we czwartek 19 bm. o 
godz. 17.45 poświęcony został muzyce pol
skiej. Wezmą w nim udział artyści, znani 
oddawna na polu kameralistyki, jak pianist
ka Marja Wiłkomirska i wiolonczelista 
prof. Kazimierz Wiilkomirski, członkowie 
znanego niegdyś tria Wiłkomirskich, oraz 
prof. Konserwatorjum Jan Dworakowski, 
koncermistrz Filharmonii Warszawskiej. 
W’ programie rapsod ja Różyckiego, jeden z 
poważniejszych utworów tego kompozytora, 
trzecią część tria fortepianowego Żeleńskie
go, oraz Adagio z tria g-moll Chopina. Ut" 
wór ten, utrzymanyw tradycyjnej formie 
sonatowej, posiada cechy ogólnej twórczo
ści Chopina: piękną linję melodyjną i spe
cyficzny urok. P. Wiłkomirska odegra bal
ladę g-moll Chopina, odznaczającą się fan- 
tastycznością i niezwykłym polotem. Pięk
ny temat w formie walca razwija się, po
tężnieje, przechodząc w burzę splątanych 
namiętnych porywów. Usłyszymy ponadto 
taniec polski Różyckiego oraz polonez fis- 
moll Zarcmb.sk i ego, kompozycję o dużym 
rozmachu i potężnym rytmie bohaterskim

PROGRAM RADJOWY. 
ŚRODA 18 MARCA 1951 R.

11.40 — Przegląd Prasy Krajowej' P.A.T. 
(P. R. Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu z 
Ohserwatorjum Astronomicznego w Warsza 
wie, hejnał z Wieży Marjaekiej w Krako
wie oraz zapowiedź programu na dzień bie
żący. 12.10 — Koncert z płyt gramofono
wych. 13.10 — Komunikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). 15.20 — Przerwa 14.20 
Komunikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 
14.40 — Odczyt dla maturzystów pt. ..Zagad
nienie samorództwa i odkrycia Pasteur‘a“ 
(dział „Biołogja") — wygł. Prof. St. Sumiń
ski (P. R. Warszawa). 15.00 — Odczyt dla 
maturzystów pt. „Rzym starożytny" (dział 
JEsforja") — wygł. Prof. Jan Jakubowski 
(P. R. Warszawa). 15.20 — Komunikaty Pol
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Woj. Śl. oraz komunikat Teatru Polskiego. 
15.35 — Intermezzo muzyczne. 15.50 — 
Transmisja odczytu z Warszawy. 16.15 — 
Kwadrans dla dzieci starszych (P.R. War
szawa). 16.45 — Koncert z płyt gramofono
wych. 17.15 — Dr. Kazimierz Załuski: ..Z 
wypraw narciarskich". 17.45 —- Koncert po- 
pularny (P. R. Warszawa). 18.35 — Zapo
wiedź programu nad zień następny oraz ko
munikat Teatru Polskiego. 18.45 — Codzien
ny odcinek powieściowy. 19.00 — Uroczysty 
capstrzyk z przed Belwederu (P. R. War
szawa).’ 1930 — Rozmaitości. 19.40 — Pra
sowy Dziennik Radiowy (P. R. Warszawa).

Po dzienniku, komunikaty sportowe. 20.00 
„Wśród książek" - Przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi Prof. Henryk Mościcki 
(P. R. Warszawa). 20.15 — Odczyt muzycz
ny (P. R. Warszawa). 20.15 — Odczyt mu
zyczny (P. R. Warszawa) 2030 —Koncert 
(P. R. Warszawa). W przerwie kwadrans 
literacki (P. R. Warszawa) 22.00 — Dr. Je
rzy Szpakowski wygłosi feljeton pt. „Życie 
zamrożone" (P. R. 'Warszawa). 22.15 — In
termezzo muzyczne. 22.50 — Komunikat me

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Handel zagraniczny Polski w lutym b. r.

Handel zagraniczny Polski w- lu
tym b.r. kształtował się pod znakiem 
dalszego i dość znacznego skurcze
nia obrotów 'Zarówno po stronie przy
wozu, jak i wywozu. W porównaniu 
z lutym 1930 r. (181.566 tys. zł.) przy
wóz w ub. m. (116.566 tys.) spad! 
pod względem wartości o 36 proc., 
a wywóz o 58 proc, (z 218.092 tys. zł. 
na 134.864 tys.), w stosunku zaś do 
stycznia b.r. spadek importu wyniósł 
23 proc, i eksportu — 11 proc. Saldo 
dodatnie bilansu handlu zagranicz
nego w lutym b.r. wynosi 18.298 tys. 
złotych.

W przywozie zaznaczyła się zniżka 
we wszystkich ważniejszych pozy
cjach. Importowano mniej artyku
łów spożywczych (za 19.642 tys. zl., 
gdy w styczniu b.r. — 25.165 tys. i 
w lutym 1930 r. — 30.680 tys. zl.), a 
zwłaszcza owoców i jagód (śliwki 
suszone, cytryny i pomarańcze), her
baty. kakao i kawy, ryb, oraz tłu
szczów jadalnych roślinnych, wina i 
tytoniu. W dziale produktów zwie
rzęcych (10.587 tys., 11.587 tys. i 
12.890 iys. zł.) spadł import skór i 
futer surowych i wyprawionych.

W przywozie minerałów zanoto
wano zmniejszenie importu rud że
laznych (tonn 30.201, 47.692 i 55.356) 
ołowianych, cynkowych i mangano
wych w związku ze słabą pracą prze 
mysłu hutniczego. W dziale materja- 
iów i przetworów chemicznych or
ganicznych i nieorganicznych spadł 
przywóz fosforytów, soli potasowych 
i saletry chilijskiej, olejów roślin
nych technicznych i tłuszczów zwie
rzęcych technicznych, oraz garbni
ków i środków leczniczych.

W dziale maszyn i aparatów (9.001 
tys., 10.974 tys. i 15.287 tys. zł.) 
mniej przywieziono maszyn ele
ktrycznych, włókietuniczych i rolni
czych, wreszcie w grupie materjałów 
i wyrobów włóknistych importowa
no '(35.789 iys., 57.590 tys. i 45.140 
iys. zł.) mniej zarówno surowca 
(wełny, bawełny), jak i przędzy, o-, 
raz wyrobów gotowych (tkaniny).

W wywozie natomiast zasługuje 
na uwagę spadek eksportu płodów 
i przetworów rolnych, a mianowicie 
cukru, mięsa (z wyjątkiem bekonów), 
zwierząt (bydła rogatego, trzody 
chlewnej i gęsi), oraz drewna i wy
robów z nich (tonn 108.554, 142.555 
i 247.504). Natomiast wzrósł wywóz 
bekonów i nabiału (masło i jaja), 
podczas gdy eksport zboża utrzymał 
się na dotychczasowym poziomie. 

PIASICIEB
Budżet miejskiego zakładu

Pisząc przed kilku tygodiniami o 
wyłożonym budżecie mie jsl oim, po- 
duliśiny za preliminarzean budżeto
wym sumy dochodów i wydatków 
miejskiego zakładu cieki-.r yczniego, 
wynoszące po zł. 586.592.

Po pewnym czasie oglpsizony został 
w pismach „budżet zwyczajny Zakła
du clektryczóiego miasia Zawiercia 
na r. 1951-32, przyjęty przez Radę 
ko-misatryczaią i zaakceptowany przez 
komisarza miasta”. Budżet ten w po
równaniu do wyłożonego uległ bar
dzo znacznym zmiainiom. Więc w wy
datkach wymientonio 5 działów, za- 
wiernjąicycli ogólne pozycje, w do- 
dochodadi 2 działy. Suma budżetu 
zminiiejszoina została do zł. 350.732.

Z ogłoszonego budżetu właściwie 
nikt niczego dcwiedizieć się nie może, 
bo nawet w dzuale „koeizty piroduk- 
cji“. wyn.oszac.ynx> na jiDoważnieóisza.

teorologiczny z Warszawy oraz zapowiedź 
programu na dzień następny. 23.00 —, 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
Cz. 1- Mercredi litteraire. Lektura dla przy
jaciół Polskiego Radja zagranicą — z lite
ratury polskiej fragmenty wybrane. Cz. 11. 
Korespondencję bieżącą słuchaczów zagra
nicznych (z Europy. Afryki, Azji i td.) omó
wi Dyrektor Programów Polskiego Radja 
w Katowicach — Stefan Tymieniecki.

Eksport paliwa i pochodnych rów
nież 6ię zmniejszył (tonn 959.897, 
1.060.614 i 1.043.155). a zwłaszcza wę-: 
gla (936 tys. tonn, 1.030 ty6. i 1.022 
tys. i.). W grupie metali i wyrobów, 
z nich zanotowano spadek wywozu 
szyn, żelaza i stali, oraz blachy 
wszelkiej, rur, ołowiu i cyniku. Wre
szcie w grupie materjałów i wyro
bów włóknistych spadł głównie eks
port przędzy wełnianej i wyrobów 
gotowych z wy jajkiem tkanin weł
nianych. Ogólnie biorąc handel za
graniczny w lutym był niejako wier- 
nem odbiciem skutków niepomyślnej 
konjunktury eksportowej mimo wy
jątkowo niskich polskich cen, niejed
nokrotnie nawet nie pokrywających 
kosztów własnych. Z drugiej strony 
nasz import ulega stopniowemu skur
czeniu pod wpływem zmniejszające
go się zapotrzebowania naszego prze 
wyisłu. oraz wewnętrznego spadku 
spożycia.

Kront&a goapo darcia.
TERMINY WYMIANY DOLARÓWEK. 

Bank Polski otrzymuje liczne zapytania, co 
do terminu wymiany obligacyj 2 serji po
życzki dolarowej na serję 3. W związku z 
tem wydane zostało wyjaśnienie, że Bank 
Polski prowadzić będzie tę wymianę do dnia

FABRYKI AMERYKAŃSKIE W EURO
PIE. Według ostatnich obliczeń, w Europie 
istnieją' obecnie 453 fabryki, założone i u- 
trzymywane przez obywateli Stanów Zjed
noczonych dla uniknięcia opłaty wysokich 
cel lub dla zabezpieczenia swych praw pa
tentowych,. bo naprz. w Anglji, wynalazki 
amerykańskie korzystają z ochrony prawa 
tylko wówczas, gdy wyrabiane są. również 
na terytorium angielskiem. Dlatego też w 
Anglji istnieje najwięcej, bo 189 fabryk a- 
merykańskieh. Francja liczy fabryk takich 
86, a Niemcy — 78.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 17-3.

AKCJE: Bauik Polski 155.00, Siła i 
światło 65.00, Cuikiier 29.00—29.50, Liil|po|p 
20.25, Rudiziki 12.00—11.50. Starachowice 
12.25—12.50.

5 proc. poż. Kouwers. 50.00—51.00, 
3 proc. poź. Biuidiowl. 45.50—45.25, 4 pnac. 
poź. Imwest. 96.75—96.50, 4 i pół proc. 
Zieansikie Kredyt. 52.50.

WALUTY i DEWIZY: Dpl.au- 8.92, No
wy Jork 8.918, Londyn 43.36,25, Piairyrż 
54.93, Wiedeń 125.45, Praga 26.44,50, Wło
chy 46.77, Beljgja 124.42, Szwajcairja 
171.75, Hofliamdija 357.75, Beriiin 212,55, 
Dolar pryw. 8.92,50.

Tendencja dila aikcyj mooniicjeza, dla 
walut utiwymaina.

W OCZY!
elektrycznego w Zawierciu,
sumę, mianowicie zł. 136.216, nie 

-.skazano ceny za prąd, jaka zakład 
płaci. Nawet nazwa mylna, gdyż 
zakład prądu nie produkuje. To sa
rno dotyczy działu I w doc-hodach 
„ze sprzedaiży prądu elektrycznego ” 
zł. 516.500. Znów nie wskazano wy
sokości opłat, pobierainych przez Za
kład od abonentów.

Tak lakcndczmie ogłoszony budżet 
nikogo o niczem mie poucza. Jest to 
takie sobie sypanie piasku w oczy. 
Aby nazywało eię, że budżet został 
ogłoszony.

Przypatrując się jednak dokładnie 
nawet tym ogólnikowym cyfrom, nic 
można opędzić się pewnym spostrze
żeniom.

Tak więc, za prąd kupiony od S.A. 
„Sieci Elektryczne" Zakład płaci zł. 
156.216 — spir.zedaje zaś ten prąd za 
sunie zl. 516.500 -ta jest po 255 proc.

ceny kupna, z czego pew-ien procent 
należy odliczyć na administrację i 
utrzymanie sieci. Do tego dochodzą 
.również słone opłaty za liczniki, ob
sługę i inne. W tym czasie, gdy na
wołuje, się do zniżki cen przemy 
śle i handlu, wario byłoby, aby 
pAzedctębtoi-sdwa samorządowe dały 
dobry przykład.

Kc-. .:ty administracja wynoszą spo
rą sumę, mianowicie zl. 42.995. Stano
wi i o przeszło 17 proc, ogólnej sumy 
wydatków, a przeszło 50 proc, ko
sztów zakupu prądu. Czy nie za- 
wiele ?

W ivyłożonym „do publicznegc 
wglądu” budżecie — zdaje się — niie 
był przewidziany żaden dochód. Tak 
bowiem sądzić należy z notatki, zro
bionej na .ąiiem ręką jakiejść wła
dzy: „w 3 roku istnienia elektrownia 
nie da dochodu? Wysłać dyrektora 
na naukę do Będzina! Horrendum”.

Widoczinie pod wpływem takiej u- 
wagi budżet na gwałt przarobiono 
i. jak za dotknięciem różdżki czaro
dziejskiej, wykazano dochód, nawet 
całkiem spory, bo wynoszący zł, 
106.779! Co? To sie nazywa układa
nie budżetu!! Za prąd zakład zapła
ci 156.000 zł. i zarobi na tem na czy
sto 106.779 zł. ju.ż po opłaceniu kosz
tów wszelkich, a nawet wykonaniu 
nowej sieci za 58.000 zł. oraz po wy
datkach na niernK-homość i urządze
nia wewnętrzne zl. 6500.

Krążą pogłoski, których sprawdzić 
•nie mogliśmy, żc w chwili ogłaszania 
już popra^ęiioncgo budżetu i rzekomo 
przyjętego przez radę komśsaiTycziną. 
rada ia nie zgadzała się wcale na ta
ki budżet. Podobno Rada zażądała ol: 
niiżki ceny prądu za oświetlenie ulic 
i nie wierzyła w wykazany dochód. 
Ale wobec- tajności obrad rady tych 
rzeczy stwierdzić nie można.

Kronika Zawiercia.
LABORATORJUM CHEMICZNO- 

BAKTERJOLOG1CZNE W ZAWIERCIU
Oddawna odc/.iisy.aiiio tutaj brak za

kładu, w k-tóirym można byleby dokony
wać ainaliiz oraz 'baiclań baikterjologicz- 
nych. W licznych wypadlkach chorzy 
mosieli uciekać się do zakładów takich 
w Sosnowcu, Katowicach 1’ttb Krakowie

Obecnie dlzięki drowi M. J. Osterniowi 
potrzebna i pożyteczna placówka taka 
powsiada u nas w Zawierciu, Dr. med. 
Miec.zyisda:w Jerzy Os-tenn. były elew Za
kładu Chetmji lekarskiej Uniwersytetu 
Jama Kaiziimlen-za, były wieloletni kie
rownik Pracowni i Chemiczno - Bakterjo- 
lcg-iczjiej oddziału Dermatologiioznegc 
powszechnego szpitala państwowego we 
Lwowie, a obecnie naczelny lekarz miej
ski m. Zawiercia, otworzył przy ul. Na
rutowicza 5, Labo rat orjuim Cheaniczno- 
Baikterjologiczne i -przyjrnuje do bada
nia wszelkie analizy leikaiskje ze spe
cjału cmi uwzględnieniem cnoirób prze
miany materji. Wieloletnie doświadcze
nie nabyte w pierwszorzędnych tego ro
dzaju zakładach, gruntowna wiediza, da
ją gwarancję, iż nowy zakład odpowie 
wynnaigainiioan i należycie, z pożytkiem 
wypełni dodklrwą lukę w dziedzinie 
lecznictwa miejscowego. 2484
X UCZCZENIE PAMIĘCI. Urzędnicy 
fabryki szkła w Zawieirc-iu złożyli na 
biednych bezrobotnych zl. 117.60 za
miast wieńca na trumnę dla śp. Ema
nuela Leopolda Marcusa, b. dluigoflotnie- 
go dyrektora fabryki szkła w Zawierciu.
X SPRZED TUTEJSZYM SĄDEM GRO 
DZKIM rozegrała się nadzwyczaj pnzy- 
kra sprawa, która zrobiła przytłaczają
ce wiiażemi na publiczności w sali sądo
wej. Niejaki Stefan Ormian z Bzowa 
gm. Kromołów oskarżony został pnzez 
25-ileitimią pannę A\'. Z. I. o alimenta. Or
man mieszkał przez pewien czas u nodlzii- 
ców L. obiecy wał, że się z nią ożeni i 
•wreszcie ją uwiódł. Gdy I., czując zbli
żające się macierzyństwo, zwróciła się 
do Ormana z przypomnieniem obietnic 
zaślubienia, ten przysłał jej rodzicom 
niesłychanie cyniczny list, w którym żą
dał, aby- mu damo ullrzymatnie i zapisano 
reje.nit®ln ie mieszkalnie i plac. Oferze zaś 
swej por-adzK1!. aby spędziła płód. Przed 
sądem O. zaparł sic jakichlkciliwiek sito- 
sinnków z I., jcdinaikże zeznania świad
ków, zwłaszcza zaś list własnoręczny 
Ormana przeczyły jego zeznaniom. Sąd 
wydał wyrok, mocą którego Orman zo
bowiązany jest ołacić alimenta.

Zarcmb.sk
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Kromka Olkuska.
NOWI RADNI

M. OLKUSZA.
Po obl'BC«CJ.iiu głosów, główna komiisljią 

w)-ibo«-J5a zakwailifikowata do Rady m. 
Olkusza nasfęuwjących radnych: z listy 
nr. 1 (BB) PIP-: Stankiewicza, dra Łaipiń- 
ykńiego i Piecho"liczą; z listy nr. 2 (PPS) 
p. Lubodtoedkiogo; z listy nir. 3 (ChftZc- 
ścjańdka Jedność gosipodiaacza) pp.: Go- 
lańskiego, Kiipińskicigo, Keiitba, Szymon- 
fe, Oipafelkif-po i 1 leinsołlidlta; z fety nr. 7 
(Pofekio - Chrzcścjańsikic Zjcidmoczeiniic 
mieszczańskie) pp-: Fr. Zbiega, Kaszyeę, 
Kluezewisktogo, Kuronia i Jędiryohow- 
elkiego; z list żydowskich wchodzą p,p.: 
Mnsakaiblait, N. Gllałjłmain, P-ailmieh, Gliilk- ■ 
aateiin, Kcnncir, Szwardbcrg, Zyłberborg, 
K. Kerncr i Fłaezeńibcrg.

Na 4299 uiprawmiiiotnycli do głosowania 
głosowało 5069 osób, unieważnioną 15 
głosów.

X INSPEKCJE STRAŻY W POWIECIE. 
Starszy instruktor p. Kailkowiśiki diokonail 
w ostatnich musach szeregu insipekcyj 
w strażach na terenie powiatu Olkuskie
go. W mb. tygodniu odbyła się rewitaja 
ksiąg, nainzędiai ii remiizy straży sław
kowskiej, której rezultat wypaidł zaidia- 
waflmiiaijąco.
X POŻAR W WOLBROMIU. Wskutek 
defektu komiina powstał poiżaif w domu 
Fnaraciszfka Żalka w Wcfcomirti prizy uil. 
Lgookielj. Oprócz demu spalili się zapas 
żyta, kointazyiny, siana, słóimy, maszyna 
do szycia i inne przedttniiorty. Ogień prze
niósł się na sąsiedni -dom ltawła Barczy
ka, któremu ąpailil się dloim, stodoła ze 
zbożem i część gardcirotbty. Straty zna
cznie.
X OJCIEC SKAZANY NA 2 LATA 
WIĘZIENIA. A SYN NA 2 MIESIĄCE. 
Niedawno pisaliśiAy o kiilltk-u (kradzie
żach gęsi i diroibin w Slawikowie, doko
nanych pnzez Jana Borowieckiego i je
go syna Mairj-aina- z pod Stnaemaeszyc. 
Sąd grodzki w Olkuszu akaizaił w dlniu 
16 bm. ojca, jako ztadlzieja-recydywiistę 
na 2 lata więzienna, syna zaś na 2 mie
niące. Obydwaj wprost ze sądu powędro
wali do więzienia.

O budowę gmachu
OLA MUZEUM ETNOGRAFICZNEGO.

Istniejąc od łat 20 Muzeum etnogra
ficzne w Krakowie, które .pozyskało so
bie uziniainie najwyższych naszych in- 
stytacyj naukowych i społeczeństwa mie 
ma dotychczas stałego (pomieszczenia. 
Sprawia ta nie .została jeszcze ostatecznie 
zatai wionai, jest jednak nadzieja, że Mu
zeum pozostanie na Wawelu w gmachu 
■^poszpitalnym". Jednakże pomieszczenie 
to będzie tylko prowizoryczne, a po 
aśmiiiu ozy dziesięciu latach będizic zmu- 
»zone przenosić się gidizrieimidiżieij i zabie
gać chociażby o maijigonsize pomieszcze
nie, aby ratować przed zniszczeniem na
gromadzone, bogate^zbiary. Dopiero, gdy 
Muizeuim zdobędzie własny buidynek, wite

dy dopiero, .nie kłopocząc się o siedzibę, 
'będzie mogło rozwijać się należycie i 
pracować z pożytkiem dfia namikii. Towa- 
nzyetiwo Muzeum citino@rafican.eigo w Kra
kowie, które nie jest muzeum reigjona'1- 
neim, dte obejmuje 1'u.il całej Póil-iki zwra
ca się do wszystkich przyjaciół togo Mu
zeum, do wszystkich życzliwych mu o

WOJNA Z PSAMI
W REPUBLICE SOWIECKIEJ.

„Kólnische Zeitung" donosi, iż w Z. 
S. R. R. irozpocźęla się obecnie kru
cjata przeciw... iwom.

Autorzy „piatiletki“ wszystko 
przewidzieli; wypracowali oni do
kładały plan wyniszczenia psiego ro
du na terenie rosyjskiej republiki.

W nr. 4 — 18 „Biiuleitynu" z 3 lu
tego r. b. został opublikowany de
kret, który przewiduje iż -w roku 
bieżącym musi paść w Rosji 950 ty
sięcy psów.

Według tego dekretu Petersburg 
ma dostarczyć 25 tys., psich skór, 
Moskwa — 43 tys., centralna Rosja 
-— 50 tys., północny Kaukaz — 100 
tyis. iitd.

Wbrew „princiipalneinu1' stanowi
sku komuiniistów — czyni uwagę ko
respondent iniomiecki — w tym 
krwiożerczym planie nic można do
strzec jakiejkolwiek „klasowej li- 
nji“. Pies prolefarjusza i brytan pod
wórkowy. „kołhOza", zwykły kundel 
i acryfitoikirałyciany pinc-izer burżuja 
— wszystkie one są zrównane w o- 
bliozu bezwzględnego dekretu.

Jedno jest bezspornem — czytamy 
dalej — ironizuje dalej korespon
dent, iż plan fen zestal opracowany

Jjudzie ubezpieczają sic od najróż
niejszych wypadków. Począwszy od 
najdrobniejszych niepowodzeń i- usz
kodzeń na ciele, a skończywszy na 
śmierci. Pozatem ubezpieczają się na 
wypadek gradu, ognia, włamania utp. 
przykrych niespodzianek. To ' są 
wszystko, n^czy znane i nic w tem 
niema nadzwyczajnego.

Ale jak nazwiemy człowieka, oby
watela, bardzo porządnego i*uczciwe- 
go, któremu wpadnic na myśl ubez
pieczyć eię na wypadek kary śmier
ci? A jednak znalazł się taki dziwak 
i znalazło się towarzystwo, które u- 
bezpieczenie to przyjęło bez zastrze
żeń wierząc, że zrobi na tem świet
ny interes. Otóż towarzystwo to, na
wiasem mówiąc angielskie, wpadło 
sromotnie. Ów gentleman mianowi
cie, , podpisawszy polisę ubezpiecze
niową na 20.000 funtów szterlingów

UBEZPIECZENIE
na wypadek kary śmierci.

sób z prośbą o ofiary .na budowę osobne
go gmachu dla Muizcuiim, o.ofiary chociaż 
by drobne, ąlc licznie. Wkładki na rzecz 
budowy gmachu Muzeum można .przesy
łać na konto P.K.O. mr. 140.973 wzigilęduie 
iwprost «lo dyrekcji Muizeuim cimoyraifiir-z- 
nego, Kraików, Whwel 7.

przez jakiegoś szowinistę Wielkoru
sa, gdy bowiem cała centralna Ro
sja ma dostarczyć 570 tys. skór, dwa
dzieścia raizy od niej mniejszą Ukra
ina aż 300 tysięcy; — północno-koiu- 
kazkim psom grozi wręcz zagładą, 
toż sanno dotyczy okręgów Kubań
skiego i Donieckiego.

Cały szereg organizacyj — central 
nych, rejonowych, miejscowych za
jęty jest obecnie zrealizowaniem te
go planu. Każde miasto, każdą naj
mniejsza. wioska muszą otrzymać 
nakaz dostarczenia odpowiedniej ilo
ści skór, Nalkazy, -rozporządzeniia, 
cyrkularze sypią się, jak z rogu obfi
tości. Za każdą skórę najlepszego ga
tunku otrzymuje się ijóliora rubla.

Polowanie na jisy postanowiono 
zorganizować w skali amerykańskiej. 
Sprowadzono z U. S. A. specjalne 
maszyny do uboju i obdzierania skór 
z zabitych stworzeń. Z Niemiec ,i A- 
meryki mają wkrótce przybyć in
struktorzy, którzyby oibizmajmili miej 
scowych obywateli jak się należy z 
oweini maszynami olbohodaić.

Wydaje sie iż na tym odcinku ..pia 
tilctka" wykonania będzie w czasie 
rekordowo krótkim.

w razie śmierci na gilotynie, przez po
wiedzenie lub stracenie, zaczął żyć 
jak ostatni obwieś. Wkrótce potem 
popełnił mord rabunkowy, został 
schwytany, przyznał się do zbrodni i 
niebawem poniósł karę śmierci- Ro
dzina jego, którą chciał w ten sposób 
zabezpieczyć od biedy, zgłosiła się 
wkrótce do towarzystwa ubezpieczeń 
po przynależne jej 20.000. Towarzy
stwo -wzbraniając się od wypłacenia 
pieniędzy, wszczęło proces beznadziej 
ny, któregoby było uniknęło, gdyby 
przy badaniu ubezpieczającego się 
byl czynny nietylko zwykły lekarz, 
ale również psychjafira. Towarzystwo 
nic może przeboleć, że poszło na tak 
ekscentryczną umowę, podobnie jak 
inne przedsiębiorstwo ubezpieczenio
we, kt.Óire na mocy oświadczenia le
karza nie chciało trzydżiesioletniego 
człowieka ubezpieczyć. Lekarz bo

wiem zawyrokował przed 60 laty, że 
człowiek ów słoi na progu śmierci 
Przed kilku dniami umaarł istotnie 
biedny chudzina, ale jako starzec dizi-e 
więćdziesięcioletni. Do dziewięćdzie. 
siątego roku życia był czynny w do
datku jako — trębacz.

Muzeum szopenowskie
ŻELAZNEJ WOLI.

Warszawski wojewódzki komitet 
ragjonailny uchwalił na swem ostat
nimi posiedzeniu prizyśpieszyć akcję 
■wykupu domu w Żelaznej Woli, w któ 
rym urodził sic Fryderyk Chopin.

Komitet projektuje urządizenree na 
tom miejscu muzeum, poświęconego 
Chopiiiiowi.

Bolszewizm
W CHINACH.

Delegat apostolski w Chinach, atr- 
cyibiekiiip Cohstanfini, wygłosił przód 
paru dniami w Palaazo Cainccllairaa 
konferencję o misjach w tym kraju, 
przyczem szczególniejszą uwagę po
święcił niebezpieczeństwu chińskie
go bolszewizmu. Niie tając rezulta
tów propagandy kiomunó-ifyczmej 
wśród Chińczyków, i nie pi zecząc, 
że wielki odłam młodzieży cluińskiej 
odrzuca dziś wszelką religję, mów
ca dał wyraz głębokiemu przekona
niu, żc naród chiński, dzięki swej na
turalnej dobroci i dzięki swym wła
ściwościom psychicznym, nie padniie 
ofia-rą bolszewizmu.

Przekonanie to ma swoje poważne 
UiZi.eadniienie. Naród chiński posiada 
głęboko ugwu-ntowany zmysł rzeczy
wistości, io też po okresie egzaita . * 
szybko powróci do swej zwykłej 
równowagi. W wielu okręgach, gdzie 
bolszewizin zdołał opanować sy tuację 
i zaczął sprawować władzę z właści
wą mu bezwzględnością, lud zajmo
wał stanowisko biernie, czekając na 
chwilę uwolnienia się od -nowym ty
ranów. Duże znaczenie ma następnie 
fakt, żc Chiny nic znają wielkiej wła
sności ziemskiej, nie można więc po
ciągać cli topów nadize ją podziału 
ziemi, jak to miało miejsce w Rosji. 
Naród chiński cechuje kult rodziny, 
a jego cała struktura społeczni: opie
ra się na rodzinie, jako na komórce 
podstawowej, to też bolszewizin ni
szcząc instytucję rodziny, broni do
ktryny, która stoi w rażącej sprzecz
ności ludu chińskiego.

Wreszcie należy pamiętać i o tom, 
że nacjohali®tvczny ’ rząd no wych 
Oliin niedwuznacznie dał wyraz swej 
woli zwalczania komunizmu.

STRASZNY SEN.
— Miuilem straszny sen: śniło mi się. z< 

wszystkie zwierzęta, z których skóry zuży
to na futra moje i żony stanęły dokfela 
mego łóżka!

— No wiesz! Żeby się bać tych paru kró-

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

50) ------
Ale nie obudziła się. Nie obudziła się również, 

gdy na plamic.księżycowego światła, leżącego na 
podłodze, .zamajaczył cień dbwy i przez szyby 
zajrzały błyszczące oazy. Obudziła się dopiero, 
piy w pokoju Sielskiego zadźwięczał telefon. Po
kój ten oddzielała od jej pokoju sypialnia dzieci, 
do której drzwi zawsze były otwarte.

Usiadła na łóżku, pmerażona, dirźąoa, niezu
pełnie pewna, czy alairm dzwonka nie jest dalszymi 
ciągiem upiornego snu. W domu były dwa apara
ty, jeden na dole w sieni, drugi na górze, w pokoju 
dteńedzaca.

Dzwonienie trwało niezwykle długo, najmniej 
pięć minut. Lulu wyskoczyła z łóżka, przebiegła 
na palcach przez pokój dzieci, które się również 
obudziły, i stanęła pod ścianą, nasłuchując. Tele
fon dzwonił jakby niie miał się nigdy uciszyć. Usły
szała, że Sielski za,klął ze zniecierpliwienia. Co to 
mogło być? Jakaś ważna wiiadomość? Może o Wy
kryciu mordercy?

Dzwonienie usiało. Rozległ się okrzyk Sieł- 
slciego i po chwili słowa:

— To ty !!!...
Pod Lulu zadirśaałv, noffli. Ooarla sie o ootrecz 

łóżeczka Gucia?

—■ Z kim tatuś rozmawia? — zapytał ohłop- 
ctzyk.

(— Cicho bądź! — rzekła Lulu.
— Tulu — rozległ się znów glos Sielskiego — 

przyszłaś, najdroższa, przebaczyłaś mii?
— Jezu! — szepnęła zbielałemi wa-rgaani Lultu.
— Czy tatuś rozmawia z mamusią? — zapytał 

Gucio. — Pewnie zatelefonowała od Bozi.
>— E, głupi jesteś, do nieba niema d-rutów — 

rzekła krytycznie malał Haneczka.
Lulu położyła palec na ustach.
— Cicho, dzieci cicho.. Nie odzywajcie się.
— Jestem szczęśliwy — mówił Sielski. — 

Mów. co mam uczynić, jaką ekspiację...
Reszta słów ronpłyinęla się w szepcie.
Zapadła dłuższa cisza. Wreszcie Sielski rzeki:
— Kiedy?... W najbliższych dniach?... Dlacze

go nie powiesz dokładnie dnia i godziny?.;'. Dobrze. 
Będę czekał... W którem miejscu?... Też nie?... Tak 
...Oj tak!

Słychać było, jak wypuścił z rękii słuchawkę. 
Lulu stała jeszcze długą c-hwiilę, nasłuchając, po- 
ctzem odeszła powoli od ściany, otuliła dzieci, któ
re zapytały, czy i do nich będzie telefon, i odeszła 
do swego pokoiku. Do rana nie zmrużyła oka. Na 

- drugi dzień dzieci rozniosły wszędzie wiadomość 
o upiornym telefonie. Sielski chodził jak nieprzy
tomny i do nikogo się nie odzywał, nawet do dzie
ci. Wyglądał jak crdowiek, który w każdej chwili 
spodziewa się coś usłyszeć, czy zobaczyć i je-it 
w stanie intemsywnego, nerwowego napięcia. Wśród 
służby zapanowało przerażenie. Rózia poprosiła 
z zwolnienie ze służby, mówiąc, że nie c-lice służyć 
w dioimai. w k±óaivm dzzieia sie taikie rzeczy. Stara 

kuzynka pojechała do księdza i zamówiiiła kilka 
mszy za spokój duszy zamordowanej. Lulu cho
rowała cienpłiiwie, nie mogąc wymyślić wyjścia 
z sytuacji. Pan Felek nudzi! się i próbował flirtu 
przez drzwi. Raz, szturmując do nich żartem, uj
rzał idącego korytarzem Jędrka, który ordynan-so- 
wał jemu i drugiemu praktykantowi, atale prawie 
nieoil>ecinemu z racji zajęć gospodarskich i konku
rów do miejscowej nauczycielki ludowej. Lokaj- 
ozyk obrzucił go szczególnem spojrzeniem, w któ- 
rem grały prawie mordercze błystki. Pan Felek 
poczuł chłodny dreszcze i po chwili aż się roze
śmiał z siebie samego.*

— Z czego się pan śmieje? — izabnzmiał głosik 
Lulu.

Jędrek zatrzymał się przed drzwiami gościn
nego pokoju, na^wipiroist drzwi Luilii.

— Czy kto prizyjedizie? — zapytał pan Felek 
-— Pan dziedzic z Czarnego Dworu.
Z teimi słowy wszedł do pokoju, zamykając za 

sobą drzwi.
— Z kim pan rozmawia? — zapytała Lulu.
— Z Jędrkiem.
— A!
Pan Felek chciał coś powiedzieć, lecz uświa

domił sobie, że chłopak na pewno stoi za drzwia
mi. nasłuchując, ugryzł się więc w język i rzeki 
tylko:

— No, musze już iść, panno Lulecżko. Spo
dziewam, się, że dto jutra zdróweozlko będzie w po 
rządku.

— Już pan odchodzi? i— zabrzmiał zawiedzuo 
ny ałosiik, aa.*.
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Rzeczy ciekawe.
SYN BRATEM SWEJ MATKI.

Choć podobnie dziwaczna meta
morfoza wydaje się zgoła nieprawdo
podobna, to jednak prawnie okala
ła sie możliwa. C.io niejaki August 
Kirclioff, zamożny kupiec z Chicago, 
pragnąc swój pokaźny majątek prze
kazać jedynie męskiemu potomkowi 
tegoż nazwiska, a nie mający synów, 
zaadoptował wnuka, sjina swej córki 
i nadał mu swoje nazwisko, czyniąc 
go generalnym spadkobiercą. A po
nieważ matka zaadoptowanego — mo 
że nie bez związku z naglą zmianą 
jego losu — (rozwiodła się ze swym 
mężem i wróciła do rodziny, przybie
gając ponownej panieńskie nazwisko, 
przeto stała się ona praiwmie siostrą 
swego własnego syna.

„FABRYKANCI BAGIEN".
Wraz z rosnącym rozwojem aulo- 

mobiłizmu w Argentynie wzrosła też 
liczba osób, tifrzymiijącvch się : 
mochodów. Zjawiają się też n 
związane z tem zawody. Jednym 
kich modnych zawodów jest i. 
„Indnstria del pantano" — „fa 

‘kacja bagien". Polega ona na tem,-że 
wieśniacy, których ziemię przylega
ją do szos samochodowych, rozkopu
ją drogę i napełniają rów wodą, 
przez co powetuje sztuczne bagno. 
Automobalista, który wpadnie w tę 
pułapkę, musi zawezwać pomocy 
wieśniaków, by wyciągnęli mu wóz 
końmi, gdyż .inaczej nie pojedzie da
lej. Oczywiście za takie zaprzęgi ra
townicze każą sobie wieśniacy dobrze 
płacić w ten sposób „fabrykacja ba
gien" przynosi im pokaźne dochody. 
W prowincji Kordoby ten potworny 
przemysł przybrał takie rozmiary, że 
właAe argentyńskie muszą się ucie
kać do najsurowszych kar na pomy
słowych wieśniaków.

1500 KILOMETRÓW NA SZCZUDŁACH
Wkrótce światu przybędzie, nowy re

kord .giobtrotersiki, który niełatwo bę
dzie pobić. Oto pisma hiszpańskie do
niosły, że młody student uniiweirisytetn 
madryckiego, niejaki Jose Gonzallcs, za
łożył się o gruibą kwotę, iż na szczudłach 
trzy metrowej wysokości przejdzie odle
głość, dzielącą stolicę Meksyku od No
wego Yorku, przyczem przez cały czas 
tej niezwykłej podróży ainii kroku — ipo 
za nocriegami i odpoczynkami nie uczyni 
bez szczudeł. Podróż, którą młody Hisz
pan rozpoczął I-go marca i. b. potrwa 
według jego oMiczeń cały rok, tak że do 
Nowego Yorku zamierza on przybyć do
piero z wiosną roku przyszłego.

LOKALE

POSADY
i PRACE

ZGUBIONE
DOKUMENTY

fssssssss-^sassssssss^
Największe plony ziemniaków

osiąga się przez użycie najtańszego nawozu sztucznego
jakim jest: 1935

ŚRUT RYCYNOWY
zawierający: azot, potas i kwas fosforowy. 

Gwarantowana zawartość tych składników 
i wybitna przyswajalność.

Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym.
Referencje agronomicznych zakładów naukowych. —
Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza:

11. POTOKfi SIHOflE Ot.

1

V
BĘDZIN Telefon Nr. 90 MAŁOBĄDZ.

ROŻNE

Reklama
jest dźwignią

handlu.
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WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My
dło Chi no w*o- 

gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład, Ap
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SS?

Zakład aiUsUM-naffiaislii I tamart 

JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48. 

WYKONYWA: 
^omniki^gTobowce^j^/szelkiej^obotybu- 
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t, j. schody, słupy ogrodze
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

KINO
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

«„Prawo do miłości
Przepiękny dramat z życia powojennych 

q małżeństw w rolach głównych

Ewelina Holt i Igo Sym.

Następny program 

„Parada śmierci” 
w roli tytułowej 

JOHN GILBERT.

Wkrótce

JA ZAtflODZIE 8EZ ZMIUli” 
iJAN KIEPURA 

w filmach dźwiękowych.

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

12S0 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 16 marca i dni następne

.PODZWROTNIKOWE SZALEŃSTWO” 
Wzruszający dramat miłości i poświęcenia, odgrywający się na jednej z egzotycznych wysp 
Mórz Południowych. W rolach głównych

LEATRICE JOY i ALBERT YALENTINO.

NAD PROGRAM!

JIIII SHIEF

KINO

„CZARY”
1251 W CZELADZI

Wtorek 17 i środa 18 marca 1931 roku Wielki urozmaicony podwójny program
I po cenach popularnych: 60 gr., 80 gr., 1.— i 1.20 II '
Królowa ekranu polsk. Jadwiga SMOSARSKA 1 Najmilszy wesołek świata
i królowa piękności (Miss Polonja) ZOFJA BA- hlfBWlirt łWlllIM Bu.ter Keaton warcywesotej komedii pt.:

TYCKA w sztandarowym areydzMe p. t : „Ul LGlJtUU Mdli | „GENERAŁ"
W czwartek 19 marca r. kino nie będzie czynne.
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